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wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłóroaczenia). 

Listy
do rodakcyi, administracyi i ekspedycyi winny by 
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Środa, 17 kwietnia 1872

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sgr., w państwie nie- 
mieckiem 3 tal. 1 sgr. 8 fen., w Austryi 6 guldenów 
we Francyi 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 sgr., w Szwecyi 
5 tal. 15 sgr., w Danii 4 tal. 2 sgr., wa Włoszech 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcyi 28 f ., w Ame­

ryce 6 tal. 71/» agr.
Przedpłata i ogłoszenia 

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyj nją 
w monarchii pruskiej oraz w państwach dozw ązkupo- 
cztowego niemiecko-austryack. należących urzę ly po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajen ury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) możu także 

przesyłać ogłoszenia do ekspedycyi Dzień. Pozn. 
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Ajencye Dziennika Poznańskiego:
Pnissnnnière 33." — W Londvnio?*ks;«ànrni<. p ’ księgarz. W Paryżu przyjmują, przedpłatę Libraire du Luxembourg-, Rue de Tournon No 16 i pułkownik Raczkowski, Rue du Faubourg

. "" Tr Lafittte, Bullier & Comp. Place de la Bourse No. 8. — W Ham-
Taubenstrasse 34. i Zeidler & Co., internationale Annonoen-Expe- 

ctoToi,,. a ir n; . " •—” nrwwwiu: x rie uatsc u, Ring. — W Buku: S. Bajoński, — w Gnieźnie: A. Wierzbicki, w lùow.o-clawiu. A. Kryszewski, w Krotoszynie: Ludwik Ciemierski, w Obornikach: F. W. Rakowski, w Pleszewie: L. Zboralski.

POZNAN, 16 kwietnia.

W chwili, gdy to piszemy, odbywa się w zamku 
królewskim w Budzie uroczyste zamknięcie obu Izb 
węgierskich mowa tronową, odczytaną osobiście przez, 
cesarza Franciszka Józefa. Niepodobna nam dziś już 
przesądzać, jaki będzie główny wątek tej mowy, lecz 
jeśli można wierzyć głosom dziennikarskim, zamknie 
się w niej tak wewnętrzna jak i zewnętrzna polityka 
austro-wegierskiéj monarchii. Ceremonia ta, tćm wię­
cej będzie uroczystą, ile że weźmie w niej udział całe 
ciało dyplomatyczne, przybyłe w tym celu z Wiednia 
do Pesztu. Okoliczność ta, o tyle jest ważna, że re­
prezentanci zagraniczni przybywając in gremio do 
Pesztu, stawiają tćm samćm na równi stolicę węgier­
ską z Wiedniem, które to ostatnie miasto wiele już 
z swych praw przysługujących mu dotąd jedynie 
inusiało przelać na swą siostrzycę węgierską.

Czesi zajęci obecnie reklamacyami względem pra­
wa wyborczego i one to powodują spóźnienie ogłosze­
nia ostatecznej listy wyborczej w Czechach.

Energiczne przedstawienia rządu angielskiego prze­
ciw zaprowadzeniu przez rząd francuzki przymusowych 
paszportów, doprowadziły, jak to już donosiliśmy, do 
pożądanego rezultatu. Ż dniem 20 b. m. mają już 
wejść w życie upragnione ułatwienia tak na granicy 
belgijskiej jak i w portach. O ile rząd francuzki 
zdradza przezorność w usunięciu tego wszystkiego co- 
by mogło przyczynić się do zaburzenia wewnętrznego 
spokoju, a szczególniej spokoju w Paryżu, świadczy ta 
okoliczność, iż urlopowanym żołnierzom zakazanym 
został pobyt w departamentach Sekwany i Oise, jeśli 
nie są w stanie wykazać się stałćm zatrudnieniem.

Rząd angielski ogłosił korespondencyą między An­
glią a Hiszpanią, względem kroków, jakich należałoby 
się chwycić przeciw fnternationałowi. Z koresponden- 
cyi tćj dowiadujemy się, że minister hiszpański wzy­
wał prezesa gabinetu angielskiego do zawarcia kon- 
wencyi z wszystkiemi europejskiemi mocarstwami, kon- 
wencyi mającej na celu pokonanie i zgniecenie Interna- 
tionału. Temu sprzeciwi! się jak najwyraźniej lord 
Granville dodając, że rząd angielski nie może występować 
przeciw stowarzyszeniu, które w niczćm nie przekro­
czyło ustaw krajowych.

Wczoraj sąd polubowny w Genewie rozpoczął swe 
czynności w sprawie „Alabamy.** Herald pisze przy 
tćj sposobności, że na wypadek, gdyby skarga rządu 
amerykańskiego zawierała nieuprawnione żądania, rząd 
ten zmuszonym byłby bezwzględnie cofnąć takową, co 
gdyby się stało, sekretarz państwa Fisch musiałby z 
urzędu swego ustąpić. —

Porządek w Hiszpanii, który zdaniem oficyalnych 
telegramów nigdzie na seryo nie został zakłóconym, 
pozostawia, jak donoszą różne dzienniki, bardzo wiele 
do życzenia. Codziennie dochodzą nas wiadomości o 
bandach karlistowskicb, ukazujących się w najrozma­
itszych częściach półwyspu a nawet pod bramami Ma­
drytu. Dotąd nie udało się wojskom zetknąć się z 
partyzantami, którzy wyćwiczeni w tćm rzemiośle u- 
nikają starcia i ograniczają się jedynie na bezustannćm 
niepokojeniu królewskich żołnierzy. Silne oddziały woj­
skowe przeciągają przez powstanie objęte okolice — 
lecz Jak dotąd bez skutku, partyzanci bowiem wypło­
szeni z jednego stanowiska, ukazują się na dziesięciu 
innych punktach.

Bank włościański.
M dniu wczorajszym w Bazarze, celem założenia

Z życia
AWANTURNIKA.

OBRAZKI WSPÓŁCZESNE
przez

jJ. J. JÍ RASZEWSKIEGO.
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niechże będzie! rzeki major.

dla duchowiei

Banku . włościańskiego, o godzinie 12 z południa ze­
brało się kilkadziesiąt przeszło osób, pomiędzy którćmi 
widzieliśmy co najmniej dwudziestu reprezentantów wła­
sności włościańskiej. Zebranie to, stwierdzało liczbą 
svyą, ile ważną jest instytucya ta, jaka się ma za­
wiązać i jak ogólnćm jest pragnienie bezzwłocznego jej 
postawienia. Zagaił zebranie p. dr. S z u m a n, przemową 
w tych słowach: „Panowie! Zebraliśmy się tu, aby osta­
tecznie wprowadzić w życie instytucya, której nadaje- 
my nazwę Banku włościańskiego. Celem jej jest wy­
rwanie braci naszych, włościan, z rąk lichwy i danie im 
możności dostawania pieniędzy po tańszych warunkach. 
Cel ten wypowiedziany jest w ustawie w §. 3, który 
brzmi jak następuje:

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest prowadzenie inte­
resów bankowych i hipotecznych w celu ułatwienia wło­
ścianom kredytu.

Do zakresu działalności Banku należy, miano­
wicie :

a) pośredniczenie w zaciąganiu pożyczek hipotecz­
nych na posiadłości włościańskie;

b) nabywanie zapisów hipotecznych na gruntach 
włościańskich, przyjmowanie depozytów i udzie­
lanie pożyczek;

c) umarzanie długów hipotecznych.
Tak. więc jak inne banki nasze, pomogły nam do 

uwolnienia się z lichwy, tak też bank, który obecnie 
zakładamy, ma posłużyć do osiągnięcia tegoż samego 
skutku. . Pierwszą tćż jest rzeczą i najważniejszym o- 
bowiązkićm, abyśmy wszyscy szczerze rękę do posta­
wienia go przyłożyli, a da Bóg, pójdzie i rozwinie się 
jak najpomyślniej.

Poczem p. Szokalski z Wildy oświadcza, iż 
nie równie więcej stawiłoby się włościan na niniejsze 
zebranie, lecz nie wiedzieli o której godzinie mieć bę­
dzie miejsce. Prosi o ustawy.

Pan sędzia Lewandowski objaśnia, że ustawy 
dotąd nie oddrukowane, lecz to natychmiast nastąpi, 
skoro akt notaryalny spisanym zostanie. Dziś cała czyn­
ność ogranicza się właśnie na spisaniu rzeczonego a- 
ktu, pod którym podpisują się założyciele, do czego 
wystarcza kilka lub kilkanaście osób; ale jest pocie­
szającym faktem tak liczne zebranie, świadczy ono, 
że instytucya, jaka się ma zawiązać jest wynikiem o- 
gólnie poczutej potrzeby.

.Następnie p. Buchowski objaśnia ustawę i przed­
stawia główne jej zasady i przepisy.

Poczem p. notaryusz Janecki odczytuje ustawę 
w polskim i niemieckim języku; po odczytaniu jako za­
łożyciele a mianowicie: S. Łyskowski, M. hr. Kwilecki, 
Henryk Szuman, Kazimierz Szuman, Stanisław Chła­
powski, Jan hr. Działyński, dr. Zygmunt Szułdrzyński, 
Maks. Mielżyński, Bronisław Potworowski, sędzia Le­
wandowski, sędzia Motty, Wład. Jerzykiewicz, dr. Au, 
An. Krzyżanowski, Nap. Urbanowski, Fr. Dobrowolski, 
dr. Kaz. Szulc, Konstanty i Władysław Dziembowscy, 
Erazm Zabłocki, Jan Palacz, Mizera, Władysław 
Zakrzewski, Kajetan Buchowski, radzca Kaczkowski, 
podpisują ustawy odczytane. Jednocześnie obecni pod­
pisują się na wzięcie akcyi rozebrano ich w ogóle 151. 
lo założeniu w ten sposób banku włościańskiego za­
łożyciele przystąpili natychmiast do narady, mającej 
na celu obmyślenie środków dla jak najszybszego 
utworzenia w mowie będącego banku. Narady te 
odbywały się pod przewodnictwem p. dr. Szum a na.

Przedewszystkićm pan sędzia Lewandowski 
wniósł o wybór urządzającego komitetu, któryby zajął 
się rozsprzedażą akcyi i zgoła tein wszystkiem, co po­
służyć .może do jak najszybszego ukonstytuowania się, 
zwołania walnego zebrania, jednern słowem, wprowa­
dzeniem w życie tćj instytucyi.

Po krótkiej dyskusyi, w którćj biorą udział pp. 
sędzia Łyskowski, sędzia[Lewandowski, Stanisław Chła-

Prezes milczący spojrzał na Zaklikę i siadł wido­
cznie ubodnięty. Nie chciał tego jednak pokazać po so­
bie. . . . Wysłano po ks. Strużkę, który przybiegł ze 
zwykłym pośpiechem. Przywitali się z prezesem dale­
ko czulej, niżby się spodziewać było można, przynaj­
mniej ze strony dostojnego pana.

Gdy wszyscy byii zebrani i gotowi; przystąpiono 
do złamania pieczęci i otwarcia drzwi. W dwóch po­
koikach prałata wszystko tak jeszcze było rozrzuconćm, 
jak w chwili gdy ciało wyniesiono.

Paweł, służący za przewodnika, pokazał bióro, 
przyniósł szkatułkę, która stała pod łóżkiem i wskazał 
szafę na klucz zamkniętą.

Z niezmierną ciekawością otworzono naprzód szka­
tułkę, która się najważnićjszą zdawała. Znaleziono w 
niej papiery urzędowe począwszy od metryki, świad 
czące o pracach nieboszczyka w ciągu długiego życia, 
wiele listów od różnych osób bardzo starannie poroz­
dzielanych i powiązanych sznurkami, a w kryjówkach, 
dwieście czerwonych złotych obrączkowych z tak starą 
datą, że więcej pół wieku leżały nietykane. Był to za­
pas na czarną godzinę, która szczęściem nie przyszła.

Przetrzęsiona i rozpatrzona na wsze strony szka­
tułka nic więcej nie dała.

W biurku wiele szufladek było pustych, w innych 
dystynktoria, łańcuchy, ordery, pierścienie, trochę sta­
rych monet, kilka pieczątek, dużo szpargałów, trochę 
papieru, w dolnych szufladach bielizna paradna lawen­
dą poprzesypy wana . .. nigdzie żadnego depozytu . . . 
żadnych papierów ni śladu.

Wśród milczenia, przerywanego półsłówkami, po­
stępowano dalej z troskliwością wielką, wydobywając 
nawet serwety, obrusy, komże i alby . . . aby żadnemu 
zakątkowi nie przepuścić.

Komoda ta aż do ostatniej szuflady przepatrzona, 
zawiodła oczekiwania.

Pozostawała szafa zamczysta, od której klucz tkwił 
w zamku; jednakże po otwarciu jej na roścież . ... zna-

powski, Kajetan Buchowski, Fr. Dobrowolski, zgodzo­
no się pa zamianowanie komitetu z siedmiu osób, czte­
rech miejscowych a trzech zamiejscowych. Przez akla- 
macyą powołani zostali do rzeczonego komitetu pp. dr. 
Szuman, Buchowski, St. Chłapowski, dr. Au, Wł. Je- 
rzyki ewicz, Ant. Krzyżanowski i sędzia Lewandowski. 
Na prezydującego w komitecie obrano sędz. Lewando­
wskiego a na kasyera tymczasowego p. Wł. Jerzykie- 
wicza. Wreszcie zastanawiono się nad środkami, jakich 
chwycićby się należało, aby w jak najkrótszym czasie roz- 
sprzedać akcye. Po ożywionćj w tym względzie dy­
skusyi, w. którćj brali udział pp. sędzia Łyskowski, 
Buchowski i sędzia Lewandowski, zebrani postanowili, 
iż obmyślenie powyższych środków należy całkowicie 
pozostawić obranemu komitetowi urządzającemu, pole­
cając mu zarazem, aby objawione opinie przez wyżej 
wymienionych mówców, a mianowicie konieczność agi­
towania na rzecz całej tćj sprawy na zgromadzeniach

, filialnych rolniczych, oraz specyalnie w tym celu 
zwoływanych, uwzględniło.

i . Przy tćj sposobności uważamy za stosowne nad- 
, mienić, iż p. Wolniewicz, prezes Towarzystwa Central­

nego Rolniczego, chcąc ułatwić zadanie komitetowi u-
| rządzającemu, postanowił okólnikiem zawezwać wszy- 
| stkie filie powiatowe, aby przyczynić się zechciały 
( do jak najspieszniejszego rozebrania akcyi. *"
J ( Tak więc stanęła prawnie instytucya, którą w 
, stosunkach naszych uważamy za jednę z najpotrze- 
I bniejszycb i najkonieczniejszych. Przekonani jesteśmy,
¡ że i faktycznie wkrótce istnieć będzie; rękojmią dianas

jest ogólne uznanie społeczeństwa i skład komitetu, — 
który, mamy nadzieję, z całą energią działać i praco­
wać będzie, aby jak najszybciej całą tę sprawę do po­
żądanego doprowadzić portu. Co do nas i dziś po­
wtarzamy, że aby do tego wcześnićj dojść, należy roz­
winąć jak najszerszą agitacyą i objąć nią i włościan 
naszych. Tylko przy energicznej i "ruchliwej agitacyi, 
bank włościański faktycznie niezadługo stanąć może, 
czego tćż jak najgoręcej pragnąc, nową instytucya wi­
tamy szczerćm, serdeeznćm: Szczęść Boże!

Wiadomości urzędowe.
NFan raczył zamianować tajnego radzcę rejencyjnego i 

referenta w ministerstwie dla spraw rólniczych p. Haack wy­
ższym tajnym radzca rejencyjnym.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Z Pleszewsliiogo, 15 kwietnia.
(Wybór dyrektora Towarzystwa zabezpieczeń,)

(R.) W tym miesiącu ma nastąpić wybór nowe­
go specyalnego . dyrektora Towarzystwa zabez­
pieczenia od ognia i gradobicia w S z w e d t na powiat 
pleszewski w miejsce p. Purgold, który przez wiele 
lat urząd ten sprawował z ogólnćm uznaniem i zado­
woleniem mieszkańców powiatu, a który teraz obar­
czony pracą i złamany wiekiem, spowodowany się wi­
dzi urząd ten złożyć. O ile nas wieści dochodzą, o- 
gólnem mieszkańców powiatu jest życzenićin, w 
miejsce występującego p. Purgold obrać dyrektorem 
p. St. Sczanieckiego z Karmina, dotychczasowego 
zastępcę dyrektora, a na zastępcę jego (co uważamy za 
stosowne i pod każdym względćm korzystne) p. Hase, 
który w tym roku przenosi się z Dobrzycy, powiatu 
krotoszyńskiego do Witaszyc, w powiecie naszym po­
łożonych. Zwraca się przytem uwagę, że wota zapie-

leziono w nićj od góry do dołu książki napchane, na­
bite, pyłem przysute.

Ks. Strużka widząc że dotąd usiłowania odszuka­
nia papierów były próżne, podjął się przepatrzeć książ­
ki i dwie szuflady także pełne brewiarzyków i kancjo­
nałów. Pomagał mu w tćm Paweł. Sądzono, że tu się 
może kryje jaki zwitek lub fascykuł. Napróżno jednak 
wyrzucono biedne książki ... nie było nic.

Prezes, major, ks. Strużka oglądali się po pokoju, 
zaczęto badać Pawła . . . stary się niecierpliwił tylko 
słysząc o papierach.

—- Co za papiery! jakie papiery mają być? gdzie? 
Pełna ich przecie była szkatułka. Ś. p. prałat nie był 
także papierowy człowiek, a w ostatnich latach tyle 
tylko czytał, co na brewiarzu, bo go na pamięć umiał. 
Jak bywało list przyjdzie, co się rzadko trafiało, to 
posyła, po kleryka, żeby mu go czytał, bo już i oku­
lary nie pomagały.

Prezes zaczął się po pokoju przechadzać, ręce za­
łożywszy pod poły. W ścianie była szafeczka . . . odem­
knięto ją . . . stało w niej trochę szkła i porcelany.

W stolikach pełno kalendarzy, na półkach znowu 
książki.

Przetrząśnięto tak oba pokoje, a prezes od nie­
chcenia zajrzał pod poduszkę nawet — nie znalazło 
się już nic więcej. Ponieważ p. major, który dwieście 
czerwonych złotych już był do kieszeni schował, był 
jedynym spadkobiercą, oddano mu do rozporządzenia 
ubogą prałata spuściznę —pięć tysięcy złotych na o- 
bligu i owe złoto a trochę ksiąg . . . całćm były dzie­
dzictwem.

—- Ja się i tego nie spodziewałem — rzekł major....
Prezes stał milczący i pomięszany. Wypadało mu 

odejść — a obawiał się jeszcze. . .. Wieczór się robił, 
gdy w końcu pożegnał p. majora i z kwaśną, miną, 
straciwszy cały dzień — powrócił zawiedziony. ...

Gorzej jeszcze było z ks. Strużką, który wiedział 
z pewnością o depozycie, a doszukać się go nie mógł.

czętowane winne być do 26 b. m. oddane, gdyż pó­
źniej uważane będą za nieważne.

Lwów 12 kwietnia.
(Pogłoski alarmujące. — Bank włościański i zgromadzenie jego 
delegatów. — Wyrok policyjny z powodu składek na Ba-

tignolles).
(T) Wczoraj między naszymi brodatymi giełdzista- 

mi niemały zapanował popłoch z powodu pogłosek o 
bliskićj wojnie z Moskwą. Podobne pogłoski obiegały 
także na giełdzie wiedeńskiej. Mówiono o jakiejś gro­
źnej nocie gabinetu petersburskiego wystosowanej .do 
rządu austryackiego. Nim do Lwowa doszły, urosły 
one potężnie, bo już mówiono o wydanym rozkazie jak 
najspieszniejszego zmobilizowania armii, zakupna koni 
i t. d. Pogłoski te okazały się mylnemi, a przynaj­
mniej przedwczesnemi i już się Izrael nasz uspokoił. 
Równocześnie nadeszła tu, nie wiem na czem oparta, 
wiadomość z Wiednia, że rząd pruski miał wWiedniu 
robić ponowne przedstawienia o potrzebie wczesnego 
zapowiedzenia, iż wystawa światowa będzie na później 
odroczoną, a to niby z powodu nie dających się uni­
knąć zawikłań politycznych. Według tych znowu po­
głosek, ma się burza zbliżać nie od północy, ale od 
wschodu. — Kwestya wschodnia ma dać powód do 
wojny.

Jakkolwiek do pogłosek tych nie przywięzuję zna­
czenia, zapisuję je, bo zaalarmowały one nietylko Wie­
deń, ale nawet i nasz Lwów. Papiery też rzeczywiście 
nagle spadły dość znacznie.

Powstaje w Poznańskićm Bank włościański, 
aHuboć na innych podstawach, niż tutejszy nasz zakład 
kredytowy włościański, myślę, że nie od rzeczy będzie 
przytoczyć tu w streszczeniu sprawozdanie dyrekcyi 
Banku włościańskiego tutejszego, odczytane przez dy­
rektora dr. Zbyszewskiego na walnem zgromadze­
niu delegatów tego zakładu wczoraj pod przewodnic­
twem ks. Karola Jabłonowskiego odbytem.

I tak, ze sprawozdania okazują się w zestawieniu 
ubiegłych trzech lat działania pożyczkowego zakładu 
tego następujące wyniki:

W r. 1869 udzielono 6,693 członkom na hipotekę 
gruntów ornych, ogrodów i łąk pożyczek w ilości 
1,400,130 guldenów; w r. 1870 udzielono 7,873 człon­
kom 1,408,440, a w r. 1871 udzielono 5,712 członkom 
1,121,000 guldenów, — razem więc w trzech latach 
20,278 członkom na morgów 247,860, wartości 9,976,090 
guldenów pożyczono 3,929,570 guldenów. Potrąciwszy 
spłaty w ratach w ciągu tego czasu uczynione, okazu­
je się obecnie, (to jest z końcem 1871 roku) stan po­
życzek w sumie 3,559,494 guldenów. Spłaty rat były 
w ubiegłym roku mniej zadawalniające z powodu, że 
niektóre okolice kraju były w roku przeszłym nawie­
dzane powodzią, gradobiciem i nieurodzajem.

Ogólna suma zaległości wynosiła z końcem gru­
dnia r. z. 37j % od pożyczek zakładowi dłużnych. Co 
do ściągania zaległości w drodze egzekucyi, dowiadu­
jemy się ze sprawozdania, że w ciągu roku zeszłego 
tylko trzy gospodarstwa pożyczką obciążone, zostały 
w drodze przymusowej sprzedane. W roku przeszłym 
udzielił bank znaczniejszych pożyczek kilku gminom, 
któte użyły pożyczonych pieniędzy na zakupno obszarów 
dworskich, a szczególnie lasów. Wkładki udziałowe 
(kto chce być członkiem zakładu i mieć prawo do za­
ciągnięcia pożyczki musi złożyć jako udział najmniej 
10 guldenów) wynosiły z końcem 1871 roku 374,957 
guld.; fundusz rezerwowy 61,287 guld.; listy zastawne 
w obiegu 3,799,000 (bank udziela pożyczki w swych 
listach zastawnych, których kurs wynosi 97 za 100); 
asygnaty kasowe (Czeki) 526,000 guld.; dochód ogól­
ny 489,846 guld.; zysk czysty 104,015 guld. Z czy-

Major oświadczał, że ruchomości, jako człowiek niema- 
jętny sprzedać musi. . . .

Gdy wszyscy wyszli, kanonik pozostał z nim sam. 
Jęknął biedny.

A! Boże mój, Boże! zawołał ręce łamiąc — gdy 
kto jak ja słyszał z tych poczciwych ust starca z trwo­
gą śmierci wymówione słowa. ... Bierz! bierz ten 
ciężar odemnie, aby mi brzemieniem nie leżał na du­
szy ł! — a potem własny błąd chce naprawić i szuka, 
a szuka nadaremnie, chce się krwawremi płakać łzami....

Powiadani panu majorowi ten depozyt tu być musi, 
on tu jest!l

— A noć bardzo wierzę — ale gdzież? gdzież? 
przetrzęśliśmy wszystko. ...

Paweł stał także smutny z daleka u proga.
— Już, proszę państwa — odezwał się — nikt 

lepićj nie znał obyczajów i zwyczajów ks. prałata jak 
ja, bo on dla mnie żadnych tajemnic nie miał.. . . Pie­
niądze rozchodowe chował do biórka . . . szkatułki od 
lat może sześciu nigdy nie dobył. W ostatnich cza­
sach mało co się i ruszał. . . .

— A nie przypominaszże sobie, podchwycił Stru­
żka, owej nocy, gdy go chorego już wezwano do ś. p. 
prezesowej i gdy potem powrócił, nie przywiózłże co 
z sobą? gdzie schował?

Paweł się zamyślił.
— Jak dziś pamiętam, odparł.... wielka była 

bićda z tą podróżą. Jeździł z nim ks. Lacki, który 
wiózł św. sakrament ... i oleje. Prałata musieliśmy do 
karety we dwóch sadzać i to jeszcze stękał. .. . Cały 
dzień tam bawił, nazajutrz dobrym już mrokiem po­
wrócił. . . . Czekajcie państwo. ... A ha! gdy po 
wóz zajechał, zbiegłem na dół. . . wprowadziliśmy go 
strasznie osłabionego na wschody. . . . Odpoczywał u 
progu, potem w pierwszym pokoju . . . potćm wszedł 
oto tu . . . oparł się na stoliku. . . .

A! czekajcie państwo! tak! tak! dobył prawda z 
za sukni spory plik papierów opieczętowanych i poło-
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stego zysku r. 1871 wypada podług statutów na udziały 
do końca czerwca 1871 włożone, oprócz dywidendy 6% 
także superdywidenda po 2%, a na listy zastawne jako 
dywidenda za rok 1871 wypada 1 guld. 30 centów od 
sta. Na rachunek funduszu rezerwowego zakupiła dy- 
rekcya w roku ubiegłym piękna bardzo realność przy 
ulicy Jagiellońskiej (Jezuickiej) w której zakład się 
mieści.

Dodam, że na wczorajszem zgromadzeniu uchwa­
lono na wniosek rady zawiadowczej, referowany przez 
dyrektora Ławrowskiego (wicemarszałka sejmu) zniże­
nie stopy procentowej od pożyczek dla gmin z 12 na 
10 od sta, tudzież redukcya poboru kwot udziałowych 
z każdorazowych kwot pożyczanych. Dotychczas strą­
cano na udział 10 guld., odtąd będzie strąconem tylko 
5 od sta. W końcu postanowiono rozszerzyć zakres 
działania zakładu między innemi i na udzielanie zali­
czek na płody surowe i sprzedaż takowTych w drodze 
komisowej, na zakupno i sprzedaż narzędzi rolniczych, 
na zakupno i sprzedaż nieruchomości, w celu spienię­
żenia takowych przez parcelowanie itd.

Tyle o wczorajszóm walnóm zgromadzeniu delega­
tów banku włościańskiego i o sprawozdaniu dyrekcyi, 
o którem może jeszcze w jednym z następnych listów 
wspomnieć mi wypadnie.

Wspominałem swojego czasu, że policya zabroniła 
Gazecie narodowej ogłaszać rezultaty składek na 
szkołę batignolską i nawet za nie stosowanie się do tego 
zakazu skazała ją na grzywny. Redakcya rekurowała 
do apelacyi, apelacya zatwierdziła wyrok policyjny, mi­
nisterstwo zaś, do którego się redakcya odwołała, znio­
sła wyrok ten, bo był istotnie absurdum w obec istnie­
jących ustaw o wolności prasy i o sądach mających 
o wykroczeniach prasowych orzekać.

Paryż, 11 kwietnia.
(Jenerał Lewaszow. — Stowarzyszenie emigracyjne).
(ż) Wiecie już o misyi jen. Lewaszowa do emi- 

gracyi naszej w Paryżu. Misya ta jak, głoszono, zasa­
dzać się miała na zawarciu jakiegoś paktu z wygnań­
cami, celem ścisłego połączenia się z Moskwą i popie­
rania przychylnych dla Polski zamiarów cara. Wieść 
ta w pewnej części prawdziwa, posłuży nam z jednćj 
strony do uzupełnienia faktu, do którego się odnosi, z 
drugiej zaś do scharakteryzowania stanowiska i obe­
cnego położenia politycznych wychodźców polskich.

P. Lewaszow, przebywając w końcu przeszłego 
i na początku bieżącego roku w Paryżu, z widocznćm 
upodobaniem szukał stosunków z Polakami. Były to 
jednak raczej osobiste rozmowy, aniżeli polityczne o- 
bietnice. Rozmawiał wiele o zobopólnéj potrzebie przy­
jaznego stosunku między Moskwą a Polską, o zbawien­
nym wpływie, jaki to zbliżenie na narodowe nasze in­
teresa wywrzeć koniecznie musi. Nie taił jednak, że 
urzędowego stanowiska w tej mierze nie posiada — a 
przyrzekał tylko, że za kilka tygodni powróci w for­
malne pełnomocnictwo do traktowania zaopatrzony.

Tu się szereg wątpliwości zaczyna. Bo', jakąż 
wiarę rozsądni ludzie przywiązywać mogą, chociażby 
do najsolenniejszych obietnic, danych w chwili, w któ­
rej usiłowania dążące do gwałtownego wynarodowie­
nia z ciągle wzrastającym, choć może mniej okrutnym 
objawiają się uciskiem. Dość tu wspomnieć nakaz a- 
dresowania listów w języku moskiewskim, Królestwo 
Kongresowe od nowego roku obowięzujący. To też 
gawędy jen. Lewaszowa nikogo nie złudziły, na nikim 
żadnego nie wywarły wpływu. Czuł on, zdaje się, do­
skonale ujemną, nierozsądną niemal stronę wystąpień 
swoich. I dla tego to zapewne, z wyjątkiem jednego 
poważnego i poważanego emigranta z roku 1863, uda­
wał się prawie wyłącznie do znanych młodych ko­
ryfeuszów panslawizmu, lub do osób, które od dawna 
powrócić do kraju zamierzyły. Może się między nimi 
znajdzie kto mocno skompromitowany — czy jednak 
dobrze wyjdzie na ufności w pełne przymileń obietni­
ce, czas dopiero okazać może; a my nie chcąc bliższćm 
roztrząsaniem osobistego położenia pogarszać, na tej 
wzmiance kończymy rzecz o stosunkach p. Lewaszowa 
z Polakami. Dodamy tylko, że one w niczćm emi- 
gracyi nie dotyczyły, a nawet dotyczyć nie mogły, — 
gdyż emigracya w tćm się obecnie znajduje położeniu, 
że nie ma żadnej zbiorowej reprezentacyi, ani żadnej 
osobistości wydatnej, któraby za ogół przemawiać i w 
jego imieniu występować mogła.

To rozbicie emigracyi bez wątpienia przeciw niej 
przemawia, bynajmniej jednak nie upoważnia do czy­
nienia jej zarzutu, że z zapomnieniem narodowej go­
dności, chce stanąć pośrednikiem między Polską a ca­
rem; że przy tćj sposobności o sobie nie zapomina, a 
może naw’et głównie o własnych interesach myśli i u- 
zyskanie amnestyi stroi w pozory dbałości o dobro pu­
bliczne. Wprawdzie zupełna prawie cisza w pośród 
polskiego wychodztwa, ani śladu politycznego życia; 
ilość emigrantów z 1831 r. raptownie się zmniejsza —

żył oto tu — na stoliku. . .. Posadziłem go na krze­
śle. Kazał sobie herbaty zrobić . . . więc do kuchni 
zszedłem, a gdym powrócił, żeby na tym samym stoliku 
nakryć do herbaty . .. już żadnych papierów nie było, 
toć bym zapamiętał. ... Do szkatułki ich nie scho­
wał, bo by sam nawet dostać jej nie mógł, do biórka 
tćż nie, bo klucz od biórka mnie zostawił na przypadek, 
gdyby tam dłużej zabawić musiał, żebym mu dobył 
pieniędzy i przysłał. . . .

— Aleć tu żadnej więcćj schowanki nie ma! za­
wołał trochę zniecierpliwiony major — cóżby się z pa­
pierami stało?

Paweł ruszył ramionami, ręce roztworzył i rzekł 
prawie gniewnie.

— Już przecie ja ich nie zabrałem!
— A nikomu to na myśl nie przyjdzie — uśmie­

chnął się Strużka ... a no — gdzieś to się znajdzie, 
może we sto lat, gdy się już nikomu na nic nie przy­
da. .. .

Major fajkę zapalił.
— Mój kanoniku — odezwał się wstrzymując go 

za rękę — pomóżcie mi, ażebym się pozbył tych ru­
chomości — chciałbym do domu powrócić. ... Co my 
z tćm zrobimy! Sprzedaćby to hurtem... czy co? 
a nie, to choć zlicytować.... Na pamiątkę sobie pre- 
cioza zatrzymam. ... Z książek tylko jeden brewiarz, 
na którym się modlił nieboszczyk . . . resztę sprzedaj­
cie, proszę. .. . Nie będę się drożył. . . byle cokol­
wiek grosza wpłynęło, aby się choć koszta pogrzebu 
opłaciły.

— Q tern już jutro pomyślemy . . . rzekł ks. Stru­
żka — nie wielkie to rzeczy i nie trudne.

— A pan Paweł jeśli się mojego wiejskiego kru- 
pnika nie boi . . . proszę ze mną do Karczówki . . . bę­
dziemy razem lepsze czasy rozpamiętywali. . . .

Paweł do nóg mu się skłonił. . . .
— Nie gardzę ja łaską pana majora, a no człek 

do tego kościoła i do tych kamieni przyrósł ... trudno

śmierć dziesiątkuje nas nielitościwie, a wielu z młod­
szych, chcąc czy to użytecznićj dla kraju pracować, 
czy łatwiej na życie zarabiać, przenosi się do Galicyi; 
lecz ztąd daleko jeszcze do upokarzającćj roli pośred­
nika cara w obec narodu.

Wspomniałem o ciszy politycznej w pośród nas 
panującej. Przyczyny jej zbyt są wyraźne, aby bliż­
szej potrzebowały wzmianki. Zachód obecnie nic (ani 
bezpośrednio, drogą rządowej polityki, ani pośrednio, 
drogą rewolucyjnej propagandy) dla nas uczynić nie 
może, a narodowe nadzieje na rozwoju rzeczywistych 
sił własnych świadomie się opierają. Emigracyi pozo­
stała tylko droga indywidualnego służenia ojczystej 
sprawie.

Droga ta nie wyłącza związków lub stowarzyszeń 
jużto wewnętrznej, społecznej niejako organizacyi do­
tyczących, jużto wyższe naukowe cele mających. W 
tym kierunku o wychodztwie polskićm wiele się da 
powiedzieć, wiele na wzmiankę tćm chlubniejszą zasłu­
guje, że położenie niesłychanie jest trudnćm.

Dawnemi laty, gdy życie polityczne nader rozwi­
nięte, a nieraz z namiętnością graniczące panowało 
między nami, położone zostały podstawy instytucyi pu­
blicznych, które świadczą, że zajęcia podobne nie wy­
kluczają myśli o społecznych obowiązkach. W tych 
to czasach powstała szkoła Batignolles, instytu- 
cya dla starców u sióstr ś. Kazimierza, które 
także kilkadziesiąt młodych dziewcząt wychowują; da­
lej pensya panien w hotelu Lambert i szkoła 
przygotowawcza do wyższych zakładów paryzkich 
znana pod nazwiskiem szkoły Mont-Parnasse.

Dziś wszystkie te zakłady w niewątpliwym są u- 
padku. Szkoła Mont-Parnasse od dawna zamknięta, 
szkole Batignolles rząd stanowczo Wszelką nadzieję po­
mocy ze swój strony odebrał, tak że dni jćj są poli­
czone. Zakład dziewcząt u św. Kazimierza w nieco 
lepszych znajduje się warunkach, wprawdzie subsydyów 
od pewmego nie pobiera czasu, lecz nie odebrano mu 
przynajmniej nadziei powrócenia takowych. Zakład 
starców tylko uczynnej zebiegłości sióstr zawdzięcza 
możność istnienia, gdyż żołd zmniejszono do ilości nie 
mogącej najlichszego zapewnić utrzymania. (20 franków 
stanowi miesięczną pensya wszystkich z małemi wy­
jątkami starców naszych). Wreszcie pensya żeńska 
hotelu Lambert z usunięciem rządowych subsydyów, 
jest wyłącznie kosztem hr. Działyńskićj utrzymywaną. 
Słowem z całego szeregu zakładów, które emigracya 
z wytrwałością rozwijała, które o jćj wszechstronnćm 
świadczyły życiu, obecnie szczątki tylko pozostają.

Dwie tylko instytucye oparte na patryotycznćj o- 
fiarności rodaków przetrwać zdołały powszechne to ro­
zbicie. Instytucye te obejmują niejako cały zakres obo­
wiązków, które na obecnćm pokołeniu względem prze­
szłości i przyszłości ciążą, bo obejmują z jednćj strony 
potrzeby weteranów’ narodowćj sprawy, z drugiej świad­
czą o pieczołowitości około wychowania młodzieży na­
szej. Instytucyami temi są: Stowarzyszenie po­
datkowe i Stowarzyszenie Pomocy Nau­
ko wćj.

Stowarzyszenie pomocy naukowej nie 
pozyskało jeszcze podstawy zapewniającej mu trwałość; 
zaledwie tysiąc franków’ dochodu przynosi posiadany 
przezeń fundusz żelazny. Resztę potrzeb opędza z do­
browolnych rocznych składek. Potrzeby te przenoszą 
daleko środki stowarzyszenia, gdyż na 53 uczniów 
kształcących się w wyższych naukowych Francyi za­
kładach, nie więcćj nad 700 fr. miesięcznie rozporzą­
dzać dotąd zdołało. Sam cel jednak stowarzyszenia, 
jego dotychczasowe trwanie, i rozszerzająca się dzia­
łalność, o której w jednćj z przyszłych korespondencyi 
pomówić mam zamiar, wróżyć dozwalają, że nie tylko 
upadek mu nie grozi, lecz lepsza przyszłość go czeka.

Pierwsza z nich przez założyciela swego ś. p. Ka­
rola Królikowskiego, także Instytucyą czcii chie­
fa a zwana, położyła sobie za zadanie, oddanie czci i za­
opatrzenie potrzeb weteranów narodowych walk naszych. 
Królikowski z niezrównana gorliwością ostatni dziesiątek 
lat życia założonemu przez siebie stowarzyszeniu poświęcił. 
Księgarz zaniedbał zyskowny dla siebie zawód; a nad 
grobem stojąc, zaniedbał i starań o zdrowie. Jedyną 
jego myślą, jedynćm zajęciem był los instytucyi, która 
od roku 1862 do 1870 przyszła do własnego kapitału, 
dającego pięć tysięcy kilkaset franków rocznego docho­
du. Składki, czyli podatek dwa razy tyle wynosiły. 
Wojna i śmierć Królikowskiego pogorszyć musiały ten 
stan kasowy. Wprawdzie kapitał, a więc i procent od 
takowego żadnej nie poniósł straty; owszem ciągłemu 
ulega zwiększeniu, gdyż wedle przyjętej zasady tylko 
trzy czwarte części przychodów na bieżące wydatki, a 
jedna czwarta na żelazny fundusz jest obracaną. Lecz 
za to podatek przez stowarzyszonych wmoszony z dzie­
sięciu spadł na trzy tysiące. Nowy zarząd pod przewo­
dnictwem Teofila Januszewicza usiłuje dawny rozwój 
przywrócić towarzystwu i ma nadzieję, że pomyślny 
skutek jego usiłowania uwieńczy. Zmniejszenie sic do­
chodów jest raczej dowodem ciężkich pod względem

się na starość oderwać. Niechbym tu już i kości po­
łożył . . . westchnął stary i łzę otarł.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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podróży po Egipcie.
Wszystkie wyobrażenia, które my miewamy o ko­

bietach Wschodu, rozwiewają się jak mgła, skoro się 
jedną tylko na własne oczy zobaczy. Dla mnie więc 
ta deziluzya rozpoczęła się już w Aleksandryi. — Już 
Słowacki śpiewał:

............I znów idzie całunem nakryta
Jakaś trumna szeroka, czarna —■ to kobieta.

I rzeczywiście nie mógł nic trafniejszego wyna- 
leść. — Wyobraźcie sobie europejskie panie czarny lub 
biały płat od stóp do głów sięgający, drugi wazki nad 
nosem srebrną lub z innego metalu spińką zatrzymany, 
i kryjący twarz całą, a będziecie miały strój arabskiej 
kobiety. Dodajmy, ażeby ten obraz skompletować, że 
oczy jedyną część twarzy widzialną, malują sobie jako 
też i brwi farbą czarną, czoło w niebieskie kreski, pa- 
znogcie farbują heuną na czerwono, że dalej nogi u- 
bierają w ogromne i niezgrabne pantofle czerwone lub 
żółte, a będziemy mieli wierny obraz arabskiej kobiety 
mieszczańskiej, to jest tej, którą się na ulicy pieszo 
idącą spotyka. — idąc rozszerzają rękoma płaszcz, co 
im nadaje postać niepoperzów. Zony baszów i wyso­
kich dygnitarzy kraju nigdy nie wychodzą, spotyka 
je się jadące karetą na alei Szubra, za szczelnie zam- 
kniętemi oknami i w towarzystwie dwóch lub czterech

materyalnym czasów, aniżeli oziębieniem gorliwości to­
warzyszów wygnania. I prawie pewnymi być możemy, 
że instytucyą 40 starcom wypłacająca emerytalne za­
siłki rozszerzać będzie zakres swej działalności.

NIEMCY.
* Berlin, 16 kwietnia. Stronnictwa liberalne 

parlamentu i ich organa nie przestają utyskiwać nad 
tćm, że rząd nie przedłożył dotychczas prawa praso­
wego, które ich zdaniem, najwięcej jest potrzebne do 
rozwoju duchowego Niemiec, a którego brak zastąpić się 
nie da projektem utworzenia nowego dla Niemiec sta­
tystycznego urzędu. Jak przed kilku miesiącami tak 
tćż i teraz zajmują się dzienniki tćm prawćm a to tćm 
więcćj, że rozchodzą się pogłoski, jakoby kanclerstwo 
nie chciało nadać prasie tćj wolności, jakiej ogólna o- 
pinia Niemiec sobie życzy. Nie odstąpiono podobno od 
projektu w sferach rządowych zatrzymania dotychcza­
sowej kontroli nad dziennikami i środków policyjnych, 
za pomocą których zabrać można numer jakiego pisma 
politycznego, natomiast ustać ma opłata stempla. In­
ne dzienniki całą znów winę za ociąganie się w przed­
kładaniu prawa prasowego, nie odpowiadającego bynaj­
mniej ogólnemu oczekiwaniu, zwalają na małe państwa, 
które dla tego życzą sobie podobno opłaty stempla, a- 
żeby zaprowadzić ten obowiązek opłaty w tych krajach, 
w których dotychczas jeszcze nie istnieje. To tćż wśród 
niepewności, czy rząd w bieżącej sesyi w ogólności 
przedłoży projekt do prawa prasowego, naradzają i po­
rozumiewają się stronnictwa między sobą, czyby nie 
należało zrobić wniosku w tym względzie i zmusić 
niejako rząd do załatwienia tćj sprawy; dotychczas je­
dnakowoż nic pewnego nie postanowiono. Bądź jak 
bądź, nie zdaje się, jakoby mogło nastąpić porozumie­
nie w sprawie prawa prasowego między stronnictwami 
liberalnemi a kanclerstwćm a nawet przewidywać już 
można, że w razie obrad ich zdania daleko rozchodzić 
się będą. Nawet minister sprawiedliwości, p. dr. Le- 
onhardt, który dostateczne dotychczas dał dowody, że 
i w dziedzinie prawodawstwa z duchem czasu iść na­
leży, nie ma być podobno skłonnym do zadość uczy­
nienia wszystkim życzeniom stronnictw liberalnych. 
W ministerstwie sprawiedliwości głównie naradzają 
się nad tćm, czy dzienniki mają być zobowiązane 
nadal do składania kaucyi i czy sądy przysięgłych 
rozstrzygać będą przestępstwa prasowre. Wiadomą 
jest rzeczą, że pan doktor Leonhardt, któremu 
zlecono wypracowanie ordynacyi prawa karnego, nie 
zgadza się na zatrzymanie dotychczasowych, do pro­
cedury francuzkićj zbliżających się sądów przysięgłych, 
ale że je zastąpić chce, opierając się na instytucyach 
niemieckich, sądami ławników. W obec więc tych re­
form, nad któremi odbywać się będą rozprawy w par­
lamencie w roku następnym, nie uznaje podobno mi­
nister sprawiedliwości za potrzebne wdawać się już te­
raz w rozstrzygnięcie zasadniczćj kwestyi, odnoszącej 
się do forum prasowych procesów, jeśli naturalnie zmu­
szony będzie do przedłożenia prawa prasowego. Po­
nieważ zaś tak stronnictwo narodowo-liberalne parla­
mentu jako tćż i postępowe jedynie sądy przysięgłych 
uważają za właściwe do rozstrzygania przestępstw pra­
sowych, przeto wielkie między niemi panuje niezadowo­
lenie i rozczarowanie w skutek nie zbyt wolnomyśl- 
nych, według ich mniemania, zasad p. dr. Leonhardta. 
Więcćj natomiast nadziei pokłada prasa w osobie ks. 
Bismarcka, który, jćj zdaniem, posługując się nią w 
przeprowadzaniu swoich zamiarów widząc potęgę dzien­
nikarstwa, więcćj mu tćż niewątpliwie nada wolności. 
Monarcha nawet absolutny, miał powiedzieć książę nie- 
dawnemi czasy, bez prasy stać się nie może panem 
sytuacyi. Prasy zaś obowiązkiem jest odkrywać błędy 
administracyi i zwracać uwagę rządu na reformy, ko­
nieczne dla kraju, mniej zaś powinna się zajmować poli­
tyką zagraniczną, którćj sprężyny tak są ukryte, że 
nie wtajemniczony nie zdolen je wynaleźć. — Kore­
spondent poznański do K r e u z Z t g. donosi, że dotych­
czasowa nadzwyczajna rewizya szkół ludowych w Księ­
stwie po większej części pod dyrekcyąlandratów, przeko­
nała rząd o zaniedbaniu, w jakiem się znajduje język 
niemiecki i że postanowiono jak najspieszniej temu zo- 
radzić. Równocześnie wyczytujemy także w tćj samej 
korespondencyi, że zamiarem jest władz wydalić z Księ­
stwa wszystkich tych świeckich duchownych, którzy nie 
są poddanymi pruskimi. Zdaniem Kr eu z Z tg. znaj­
duje się w Berlinie znaczna liczba Polaków, o czćm 
wszakże powątpiewamy — zostających bez zatrudnienia, 
i że policya odebrała rozkaz wypośrodkowania ich i
wydalenia. — Na posiedzeniu wczorajszóm parlamentu 
postanowiono w trzecićm czytaniu traktaty konsularne, 
zawarte między związkiem północno-niemieckim a Hi­
szpanią i Portugalia przyjąć także dla całego państwa 
niemieckiego. Przy rozprawach w trzecićm czytaniu

eunuchów. Panie te noszą zasłony na twarzy z bar­
dzo przezroczystćj gazy, na sposób konstantynopolitań­
ski, i czasem gdy się czerwona lub żółta firanka ka­
rety podniesie, lub wiatr ją podwieje, można rzucić 
okiem w głąb karety i zobaczyć malowane oczy i czo­
ło i brodę w niebieskie paski, co wcale nie odpowiada 
naszym wyobrażeniom piękna. Kobiety z ludu, ubogie
i bose, chodzą na pół nagie, w czarną płachtę, a ra­
czej koszulę zawinięte, ale twarz starannie zakryta. — 
U tych kobiet prawdziwie godnemi admiracyi są nogi. 
Tak małej, ważkiej i ślicznie zbudowanej stopy poza­
zdrościć im może każda europejska piękność. Kobiety 
z ludu noszą dzieci swoje na plecach, nie trzymając 
ich wcale. — Dziecko same, chociaż najdrobniejsze 
trzyma się mocno koszuli lub okrycia na głowie matki; 
dzieci najczęściej zupełnie nagie, ale w przedziwnych 
proporcyach zbudowane, jak w ogóle wszyscy Arabi; 
garbatego lub ułomnego Araba nie zdarzyło mi się 
jeszcze widzieć. Ale wracając do kobićt nadmienić je­
szcze muszę, że my w Europie fałszywe zupełnie ma­
my wyobrażenie o stanowisku kobiet na Wschodzie i 
uważamy je za niewolnice, biedne ofiary tyranii, ska­
zane na wieczne więzienie. /Kobiety tutejsze są bardzo 
szczęśliwe ze swego losu; 'vf staranności, z jaką mąż 
je strzeże, zamyka i zasłania, widzą tylko dowód mi­
łości i byłyby nieszczęśliwe, gdyby mniej był zazdro­
snym, tak jak moskiewskie kobiety, które sądzą, że maź 
ostygł w miłości, gdy ich dawno nie wybił. — Pomi­
mo tego odosobnienia, panie tutejsze wiedzą doskonale 
co się po za kratami haremów dzieje, znają na pamięć 
wszystkie ploteczki i intrygi i we wszystkiem żywy 
biorą udział. Turek, ów wspaniały, brodaty Turek, 
odmawiający kobietom prawa obywatelstwa i zamyka­
jący je zazdrośnie przed okiem nawet swych współwy­
znawców, nie mniej przeto zna i czuje ów straszliwy 
mebel nieodzowny w europejskich stadłach — pantofel. 
— Każdy ‘wyznawca proroka jest pod pantoflem i to 
tym cięższym od mężów naszego kraju, że ile żon tyle

nad konwencyą konsularną między Niemcami a St 
nami Zjednoczonemi zwrócono uwagę na brak prze 
sów w układach między temi państwami, dotycząc 
opieki nad własnością literacką. Prezydent DelbrPa 
przyrzekł zaradzić tym niedomaganiom, wypowiedz’} 
wszakże, że nie prędzej może być wykonany ten projekt 
dopóki z Anglią i Północną Ameryką nie będaJ z 
warte układy co do prawa międzynarodowego o w'* 
dawnictwie. Z Anglią już podjęto w tej kwestyi ro" 
kowania i zdaje się, że do pomyślnego doprowadza re" 
zultatu. Następnie przyjęło zgromadzenie traktat ha ' 
dlowy i żeglugę z Portugalia z małą poprawką posłó",' 
Rochau i Bennigsena. Wreszcie przystąpiono* do dv 
skusyi nad prawem o stosunkach prawnych urzędników 
państwa, którą tajny radzca Achenbach długim nr 
przedził wykładem. — Poseł dr. Elben, poparty przez 
stronnictw’o narodowoliberalue złożył u laski marsza! 
kowskićj wniosek, wzywający kanclerza państwa do 
zapobieżenia na przyszłość temu, ażeby posiedzenia no 
jedyńczych sejmów krajowych i parlamentu nie odby­
wały się na przyszłość równocześnie. Stronnictwo p0. 
stępowe postanowiło zrobić wniosek o wezwanie rządu 
do przedłożenia w bieżącej sesyi prawa o obowiązu­
jących ślubach cywilnych. Rozprawy nad francuzko- 
niemiecką konwencyą wtedy dopiero podobno się roz- 
poczną, skoro francuzkie zgromadzenie narodowe ukoń­
czy dyskusye nad tym przedmiotem.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 14 kwietnia. Ogromnego hałasu 

w dziennikach wiedeńskich narobił przyjazd księcia 
kardynała Schwarzenberga, a zaniepokojone one zostały 
tćm bardziej, że bawią równocześnie we Wiedniu 
biskup Rüdiger, hr. Hohenwarth i jenerał jezuitów 
Beks. Ztąd ks. kardynał Schwarzenberg miał się udać 
do Pesztu na dwór cesarski.

Przebieg walki wyborczej w Czechach, nie prze­
chylił się wcale w ostatnich chwilach na korzyść stron­
nictwa narodowego, choć takowe wytęża wszystkie siły 
aby przeszkodzić machinacyom centralistów i utorować 
sobie drogę do zwycięztwa. Zresztą bardzo wiele jeszcze 
zależy od składu komisyi wyborczych, a w miarę tego 
czy większość ich będzie narodowo-czeską, czy niemie- 
cko-wiernokonstytucyjną, zwycięztwo na tę lub owa 
może przychylić się stronę. Zaręczają, że rezultat wy­
borów czeskich nie wpłynie wcale na przyszłą taktykę 
rządu w obec Galicyi. Ministerstwo ma być zdecydo­
wane, jakikolwiek wezmą obrót wybory w Czechach, 
czy pomyślny lub nie, w każdym razie obstawać przy 
elaboracie podkomitetu konstytucyjnego i bronić tako­
wego w obu Izbach Rady państwa. Elaborat rzeczony 

rzyjdzie niezawodnie w maju pod obrady, a rząd tein 
ardziej nie odstąpi od jego obrony, ile że i korona

pragnie załatwienia sprawy galicyjskiej.
Obie Izby sejmu węgierskiego składały w niedzie­

lę życzenia cesarstwu austryackiemu z powodu zarę­
czyn arcyksiężniczki Gizeli. Cesarz podziękował w ję­
zyku węgierskim przybyłym deputacyom, podnosząc 
przedewszystkićm szczególniejsze swe sympatye dla na­
rodu węgierskiego. Po przyjęciu odbył się bankiet u 
ministra Totha, na którym były wszystkie stronnictwa, 
nawet deputowani z skrajnej lewicy.

W Peszcie czynią przygotowania do podróży ce­
sarza po prowincyach węgierskich. Programem podró­
ży nie ma być objętą Kroacya.

Dnia 16 b. m. zamknięte zostaną obie Izby sej­
mu węgierskiego mową tronową, odczytaną osobiście 
przez cesarza. Dzienniki węgierskie donoszą, że w mo­
wie tćj dotkniętą zostanie zewnętrzna polityka austrya- 
cko-węgierskiej monarchii.

R 0 S Y A.

* W Peterburgu prowadzi się obecnie obszerne 
i nader interesujące śledztwo przeciw skopcom, wszyst­
kim w stolicy carstwa zamieszkałym i trudniącym się 
wymianą pieniędzy. Ten właśnie rodzaj zajęcia, nada- I 
jąc im niezawisłe stanowisko, tćm samćm ułatwiał im 
możność szerzenia swych religijnych przekonań. Śledztwo 
rozpoczęto na żądanie i polecenie prokuratora okręgo­
wego. Inkwirenci sądowi, wyznaczeni do tćj sprawy, 
odbyli rewizye w wielu domach, których mieszkańców po­
dejrzy wano o należenie do skopców. ^Pomiędzyginnerai | 
odbyto rewizya w domu kupca Grygoriewa, gdzie nie­
gdyś mieszkał prorok Seliwanow, założyciel i organiza­
tor rzeczonej sekty. Tu, w początkach obecnego stu­
lecia odbywało się nabożeństwa skopców i zbierał się 
cały ich „korab’.“

Jednocześnie toczy się podobne śledztw’0 przeciw 
podejrzanym o należenie do sekty skopców w Mo­
skwie, i tu i tam doprowadziło śledztwo, jak zapewnia- I 
ją dzienniki, do nader ważnych rezultatów. Areszto- i 
■wano już przeszło 20 osób.

pantofli. — Cóż państw’0 chcecie, bezkarnie nie można 
być Turkiem. — Najwyżej postawione tu osobistości 
drżą na skinienie żon wszechwładnych; gdy wice-król 
w teatrze daje brawa znakomitej śpiewaczce lub zrę­
cznej baletniczce może być pewnym, że po za szczel- j 
nie zamkniętą lożą haremową oklaski te policzone zo­
stały i ciężko przyjdzie mu za nie odpowiedzieć, -y 
Wiedzą o tćm dobrze niektóre osobistości i starają się | 
zawiązać stosunek przyjazny z eunuchami, którzy icn j 
potćm protegują. Straci jaki urzędnik miejsce lub me 
awansuje dosyć szybko, udaje się do swego przyjaciela 
eunucha, ten znowu do żon swego baszy, któremu one | 
tak długo głowę suszą lub dawne grzechy przypomi­
nają, aż zrobi co im się podoba. — Panie te są taki 
wszechwładne, jak nasze. — Nie bez tego, że między 
licznemi żonami jednego męża wybuchają często nie­
chęci i zazdrości, każda ma tćż osobny dwór, osobne^ 
apartamenta, osobne niewolnice, a nie rzadko u boga­
tych i osobny pałac. — Odwiedzają się wzajemnie, 
urządzają koncerta, mają nadworne tanecznice arabskie, 
i upajają się od rana do zmroku dymem cygaret i łaj­
ki którą palą w złotych, dyamentami sadzonych cy­
buchach. Są zupełnie szczęśliwe i zadowolone ze sw fi­
go położenia, o czćm wszystkie zapewniają europejski i 
damy, przychodzące je odwiedzać. — Żołądki te panie 
muszą mieć strusie, bo obiad w haremie składa SL 
najmniej z 18 potraw, na przemiany jednćj mięsnej» 
jednćj słodkiej, po którćj znowu mięsna następuje. 1* 1 | 
law, to jest ryż z mięsem, stanowi ostatnią potianęi 
potćm kawa czarna bez końca podawana w filiżankaci 
bez nóżki i maleńkich, — Użytku noży, i wideleo 
nie znają, zupę jedzą kromką chleba, a mięso palcan | 
rozrywają. Jako szczególny znak łaskawości uważają 
gdy pam domu wziąwszy w palce kawałek .mięsa | 
tworzy z niego gałkę i sama ją do ust gościa włozjl 
— Co kraj to obyczaj.



s
Petersburg był zawsze skopców głównym siedliskiem 

; miejscem pobytu naczelników.
Jest to rana społeczna, która miedzy innemi tra­

pi Kosya a która nadaremnie środkami represyi pra­
gnie rząd zabliźnić. Jedynem lekarstwem tu, jak i we 
wszystkich wypadkach jest oświata.

Sekta ta skopców rozwinęła się z, tak zwanej, 
chłystów, a w pierwszych latach obecnego stulecia, 
kiedy mistycyzm zawładnął społeczeństwem moskie- 
wskiem, kwitła w jak najlepsze i propagowano ja pra­
wie otwarcie. Z Petersburga dopiero rozszerzyła się po 
jego okolicach i całej Rosyi.

D W Petersburgu zamierzają otworzyć szkołę żela­
znych dróg. Projekt w tym względzie już ministerstwo 
komunikacji wodnych i lądowych wygotowało. We­
dle projektu tego szkoła rzeczona ma się składać z 2 
oddziałów: przygotowawczego i specyalnego. Pierwszy 
oddział właściwie ma być szkołą elementarną, w dru- 
„im kształcić mają na maszynistów, majstrów i w o- 
5óle wszelkiego rodzaju posługę przy kolejach żela­
znych.

W tych dniach car wydał ukaz o ograniczeniu 
wojskowych w zajmowaniu urzędów cywilnych. Na 
roOcy tego ukazu wojskowi odtąd mogą być bez ża- 
¿adnego ograniczenia mianowani jedynie na urzędy 4 
pierwszych klas, dalej namiestników' kaukazkiego i ks. 
Finlandzkiego, na oberpolicmajstrów stolic oraz War­
szawy, Niżnego Nowogrodu, Carskiego sioła, Peterho- 
fu Gatczyna, Kronstadtu, Sewastopola, Mikołajowa; — 
naczelników straży ogniowćj w obu stolicach i w War­
szawie; urzędników policyi wykonawczćj, urzędników 
do szczególnych poruczeń, zawiadujących cesarskiemi 
budowlami, nauczycieli przy zakładach wyższych na­
ukowych Ji wreszcie na urzędy z wyborów. Innych u- 
rzędów' pełnić im nie wolno, ale się też tych innych 
urzędów nie wiele pozostaje. Wyjątkiem tu tylko u- 
rzędy sądowe, z wyłączeniem sądów przysięgłych, któ­
re jako wyborcze, sprawować będą mogli. Ci jednak­
że, którzy na zasadzie poprzednich rozporządzeń pozo- 
gtają na urzędach w Król. Polskióm, na Litwie, Rusi 
i na Syberyi, do jakich niniejszy ukaz ich nie dopu­
szcza, pozostają nadal na swych urzędach.

W Moskwie budują teatr ludowy.

tutaj mieszkających Anglików, kilku katolickich dostojni­
ków kościelnych i W łochów, a pomiędzy innymi dawniej­
szego prezesa ministerstwa p. Minghetti z żoną. Książę 
długo z nim miał rozmawiać, przyczem podał p. Ming­
hetti sposobność poznania swej znajomości rzymskich i 
włoskich stosunków. Przy pożegnaniu darował mu 
Ojciec św. swój wizerunek w upominku, zasyłając ra­
zem z nim błogosławieństwo całemu domowi królew­
skiemu. W Kwirynale przyjmował następca tronu o- 
bydwie pary królewskie, to jest duńską i angielską 
z uprzedzającą grzecznością. Obydwie pary udały się 
ztąd do Florencyi. — Ministrowie znajdują się tu 
wszyscy w komplecie i zdają się spraw’ę zmiany ga­
binetu aż do uchwały senatu co do wniosków fi­
nansowych Selli ociągać. — Tymczasem posiedzenia 
senatu zostały do 16 b. m. odłożone. — Czy jednak 
choć po uchwałach senatu do zmiany w gabinecie wło- 
skim przyjdzietego dziś na pewno zaznaczyć nie mo­
żna, gdyż wiadomości co do tej kwestyi są zanadto 
chwiejne.

dowości w’ Alzacyi i Lotaryngii rząd niemiecki 
pozostaje przy dotychczasowych przepisach, w 
każdym atoli razie prawem uzasadnione żądania 
będą uwzględnione; minister spodziewa sie, że 
pośrednictwo dyplomatyczne usunie nieporozu­
mienia i całą spraw’ę w jaśniejszem przedstawi 
świetle.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

wną przyczyną popełnionej zbrodni miał być dług 35 tal. któ­
re Dąbrowski winien był zamordowanej Adamskiej.

— * P. Zygmunt Lewiński, jak nam donoszą z Berlina, 
dawniejszy uczeń tntejszego gimnazyum ad st. Mariam Magda- 
lenam zdał z początkiem marca b. r. egzamin refendarjuszowski 
przy Kanim erg er ich cie w Berlinie, a w ostatnich dniach u- 
biegłego miesiąca otrzymał w Heidelbergu,' dyplom doktora 
obojga praw.

— * Kalendarz. Jutro w środę dnia 17 kwietnia Ani- 
ceta papieża; w kalendarzu słowiańskim Krasisława.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 2, zachód o godzinie 
6 minut 58. — Długość dnia 13 godzin 53 minut.

Dnia 17 kwietnia 1525 upokorzeni Gdańszczanie przysię­
gają na wierność. — 1577 pobicie zbuntowanych Gdańszczan. 
— 1794 powstanie w Warszawie pod Janem Kilińskim.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

FRANCYA.
* Paryż« 13 kwietnia. P. Thiers przyjmował d. 

12 b. m. kontradmirała, głównodowodzącego w Kochin- 
chinie, który go zapewnił, że powstanie, jakiego wido­
wnią była kolonia, z powodu zaprowadzenia nowych 
podatków, dziś uważanćm być może za zupełnie poko­
nane; nie miało ono ogólnego charakteru, ludność 
była mu obcą. Jenerał mniema, że te chwilowe niepo­
koje nie są w stanie zachwiać w tym kraju francu­
skiego wpływu; zresztą poczyniono co potrzeba, aby 
raz na zawsze odebrać ochotę niespokojnym żywiołom 
do buntowania się. Mimo tych zapewnień, rząd francu­
ski wysyła do Kochinchiny nowe oddziały doborowego 
wojska.

Do tćj chwili rząd p. Thiersa nie zdecydował się 
ustępstwa poczynione Anglii w sprawie paszportowej, 
rozciągnąć także i na inne państwa. Obecnie poczynio­
no z różnych stron starania, aby odwieść rząd francu­
ski od tak nielogicznego i niepraktycznego rozporzą­
dzenia, jak ustawa dotycząca przymusowych paszportów.

Posiedzenia rad jeneralnych toczyły się i toczą zwy­
czajnym, regularnym trybem. Niektóre z nich już się 
odroczyły, inne uczynią to niedługo. Między przedlo- 
żonemi przez nich życzeniami przeważają oświadczenia 
na korzyść przymusowego nauczania i ogólnćj służby 
wojskowej. Departament Somme popiera takowe silne- 
mi wycieczkami przeciw Zgromadzeniu narodowemu; 
departament Drome życzy sobie, aby ogólną służbę 
wojskową rozciągnięto także na stan duchowny. Przy 
tej sposobności należy nadmienić, że p. Thiers nie zde­
cydował się do gruntownego, bezwzględnego zaprowa­
dzenia ogólnej służby, a losy ustawy szkolnej spoczy­
wają w rękach komisyi, której prezyduje i którą in­
spiruje biskup Dupanloup. W wielu departamentach 
oświadczono się przeciw podatkom od surowych pro­
duktów i przeciw wypowiadaniu traktatów handlowych. 
W innych domagają się szybkiego i bezzwłocznego 
spłacenia kontrybucyi wojennej, umożliwiającego po­
zbycie się pruskich gości. Pogłoski o bliskićm ustąpie­
niu wojsk pruskich nie wiele mają za sobą wiarogo- 
dności; więcej prawdopodobnem jest oświadczenie pre­
zydenta, według którego w r. 1873 można spodziewać 
się ukończenia okupacyi, a jedynie Belfort i inny je­
szcze punkt strategiczny we francuzkiej Lotaryngii, 
mają być obsadzone aż do zupełnego wykonania trak­
tatu francuzkiego.

Powołanie p. L. Saint-Vallier do Wersalu i za­
powiedziany odjazd p. Goularda do Berlina stoją nie­
zawodnie w związku z pomienioną kwestyą.

Legitymistowska korespondeneya Saint-Cheron 
zawiera w jednym z ostatnich swych numerów wezwa­
nie skierowane do książąt orleańskich, aby poddali się 
bezwarunkowo swemu kuzynowi lir. Chambord, gdyż 
w nim jedynie spoczywa tylko zbawienie Francyi; re­
publika nie przeżyje p. Thiersa, a Francya jeźli nie 
skupi się około Henryka V., oddaną zostanie na łup 
komuny, lub jęczyć będzie na nowrn pod jarzmem ce­
sarstwa.

Prezydentura księcia Aumale, do czeęo dążą jego 
zwolennicy, jest niemożebną, tóm bardziej, że książę 
późniój czy wcześniej, dobrowolnie lub pod cudzym 
wpływem, ujrzałby się zniewolonym ponowić usiłowa­
nia z r. 1830, a to pod tą lub ową formą. Korespon­
deneya uskarża się na ubolewania godny wpływ, jaki 
książę wywiera na swego kuzyna, hrabiego Paryża a 
któremu jedynie zawdzięczać należy, że tenże nie połą­
czył się z hr. Chambordem.

WŁOCHY.
* Rzym, .13 kwietnia. Miasto wieczne dawi 

pewnie już tyle ukoronowanych głów w tak krótki 
czasie nie widziało, jak w czasach ostatnich. Niewi 
domo wszakże, czyby w tych odwiedzinach Rzyn 
ukryte były jakie zamiary polityczne, czyby też tyli 
włoskie niebo tych znakomitych gości do siebie w 
udo. Jakkolwiekbądź Rzym na uprzyjemnienie p 
bytu swym gościom, a osobliwie księstwu Wales, któ 
starożytne piękności Romulusowego miasta z żywe 
zwiedzało zajęciem stosowne poczynił przygotowani 
lecz niepogodne powietrze w ich wykonaniu zaws 
przeszkadzało. Świetne oświetlenie miasta, a mianow 
cię gmachu Kolosseum i placu na Kapitolu, konne w; 
ścigi, w których książę Wales, sam nawet miał wzią 
udział, nie przyszły do skutku, a choć się później oi 

’ędą, to już swego chybiły celu, bo znakomici gość 
u yjadą. Następca tronu angielski ogólnie podbił 
■''obie serca. Na cześć jego dano obiad w Kwiryna! 
Puczem on z obiadem wystąpił, zaprosiwszy nań kill«

Darmstadt, 14 kwietnia. Dzisiaj zasiadała ko- 
mi8ya obradująca nad głównemi zasadami nowej or- 
dynacyi miejskiej. Przeciw zasadzie powszechnych 
i bezpośrednich wyborów, za którćini szczególniej 
O h 1 y przemawiał, występowali podobno najbardzićj 
stronnicy Offenbacha. Za dwa tygodnie ma się zebrać 
większe zgromadzenie delegatów.

Lipsk, 14 kwietnia. Pod przewodnictwem kupca 
Maurycego Kohnera zawiązał się tutaj dzisiaj 
związek niemiecko-żydowski, który swoją czynność roz­
począł od przyzwolenia na wysłanie adresu dziękczynnego 
do ks. Bismarcka. Ustanowiony ku temu wydział 
składa się z kupca Maurycego Kohnera, rzecznika 
Lehmanna, dr. Makobera, dr. Honigmanna, 
rzecznika Josepha i rzecznika dr. Orthenau.

Stuttgart, 15 kwietnia. Przy wyborach do reichs- 
tagu otrzymał z 10,603 głosów hr. Bissingen (ultra- 
montanin) 6750, Koenig (narodowy liberał) 2614 a 
Laendle, należący do stronnictwa ludowego 1253. 
Wybrano więc hr. Bissingen na posła do reichstagu.

Walne zebranie
akeyonaryuszy Banku rolniczo- 

przemysłowego
K wilec ki, Potocki i Spółka.

Nadzwyczajne walne zebranie o godzinie 5y, po 
południu na małej sali bazarowćj zagaił prezes Rady 
nadzorczej p. Wolniewicz. Jakkolwiek prezes Rady 
nadz.orczój zwykle przewodniczy walnemu zebraniu, 
prosi przecież p. Wolnie wicz z powodu słabości, aby 
w miejsce jego, innego wybrano przewodniczącego dla 
obecnego walnego zebrania. Wybrany został jedno­
głośnie p. dr. Henryk Szuman, który zajmująwszy 
krzesło prezydyalne odczytuje porządek dzienny — na 
którym jako jedyny przedmiot uchwał, zapisany wnio­
sek Rady nadzorczej łącznie z firmowymi: o podwyż­
szenie kapitału zakładowego na 3 miliony 
a więc o dalsze 2 miliony talarów. Wniosek 
ten uzasadnia dyrektor banku p. sędzia Łyskowski. 
Wypowiada pomiędzy innemi, że nie chodzi o natych­
miastowe puszczenie w obieg nowćj emisyi dwóch mi­
lionów, ale o uznanie zasadnicze przez walne zebranie ta­
kiego podwyższenia kapitału zakładowego. Bank chciałby 
być przygotowanym na każdą ewentualność a zamierzone 
różne przedsięwzięcia mogłyby w przeciągu lata wymagać 
znaczniejszego kapitału. Ponieważ należy korzystać z 
konjunktur, a zwołanie w ostatniej chwili walnego ze­
brania w komplecie napotkaćby mogło na trudności, 
rada nadzorcza w porozumieniu z firmowymi życzyłaby 
sobie od dzisiejszego walnego zebrania upoważnienia 
do powiększenia kapitału zakładowego w danym razie 
w zwyż wymienionych granicach. Interesa banku 
szybko postępują. Bilans w roku przeszłym przedsta­
wiał obrot 14—15 milionów talarów — w ostatnich 
miesiącach obrot ten blizko 50 milionów talarów’ wy­
nosił. Rozmiary jakie przybrał interes dostatecznie 
uzasadniają wniosek Rady nadzorczój.

P. Leon Pilawski z Berlina popiera powyższy 
wniosek Rady nadzorczej.

Gdy przeciwko wnioskowi postawionemu na po­
rządku dziennym nikt nie zabierał głosu, przystąpio­
no do głosowania. Głosowanie tajne kartkami okazuje 
że przy 1320 oddanych głosach wniosek Rady nadzor­
czój i firmowych jednomyślnie został przyjęty.

Po załatwieniu kwestyi na porządku, dziennym 
będącej, zabiera głos p. P i 1 a s k i, żądając, aby przy no­
wych emisyach dawniejsi akcyonaryusze uwzględnieni 
byli, a mianowicie aby w stosunku do posiadanych akcyi, 
nowe po niskim kursie otrzymali.

P. Konstanty Dziembowski przemawia prze­
ciw wnioskowi p. Piłaskiego a p. Wład. Dziembo­
wski za takowem. P. sędzia Łyskowski, zaznacza 
że uchwała w materyi poruszonej zapaść nie może, 
ponieważ sprawa ta nie była umieszczoną na porząd­
ku dziennym, że wszakże firmowi jako i Rada nad­
zorcza, gotowi są do wszelkich ustępstw dla akcyona- 
ryuszy. Toż samo stwierdza w imieniu Rady nadzor­
czój p. W o 1 n i e w i c z.

Nakoniec p. Reichstein zanosi prośbę do Ra­
dy nadzorczój, aby w miejsce kwitów tymczasowych 
zostały wydane akcye tym akcyonaryuszóm, którzy ¡już 
wszystkie raty wpłacili. Życzenie swoje uzasadnia mia­
nowicie trudnością pozbycia się akcyi na giełdzie.

Pan sędzia Łyskowski przypomina p. Reich- 
steinowi, że raty wpłynęły w rozmaitych czasach, a 
akcye muszą być wydane z kuponami, które znowu ró­
żnie wypadnie obliczyć. Wydanie zatem akcyi uskute­
cznić można dopiero 1 lipca r. b. z kuponami od te­
goż terminu obliczonemi.

Po odczytaniu spisanego przez p. sędziego Le­
wandowskiego aktu notaryalnego, walne zebranie zam­
knięto o godzinie siódmej.

Ostatsiie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Genewa, 15 kwietnia. Angielscy i amery­
kańscy pełnomocnicy wręczyli urzędownie se­
kretarzowi sądu polubowego Favrot akta do­
tyczące kwestyi Alabamy, dla dokładnego ich 
ocenienia. Sąd polubowy zgromadzi się 15 
czerwca.

Paryż, 16 kwietnia. Na wczorajszem po­
siedzeniu komisyi nieustającej, odpowiedział mi­
nister Lefranc na zapytanie p. Mornais, że co 
się tyczy trudności w sprawie oznaczenia naro­

* Poznan. 16 kwietnia. Czytamy w ostatnim numerze 
Gazety Toruńskiej, co następuje: Komitet funduszu pa­
miątkowego r. 1672 polegając na przyrzeczeniu jednego z przy­
jaciół p. Alfonsa hr. Sierakowskiego z Waplewa, znajdu­
jącego sie wówczas po za domem, że potrafi pozyskać, go na 
członka komitetu, podpisał anticipando nazwisko tegoż p. Al­
fonsa hr. Sierakowskiego na odezwie owej. Gdy jednak p. A. 
hr. Sierakowski, powróciwszy obecnie z podróży, odmówił u- 
dzialu w komitecie, czujemy się w obowiązku zawiadomić o 
tćm szanowną publiczność.

Komitet Funduszu pamiątkowego 1872 r.
Toruń, 13 kwietnia 1872.

T. Au, L. Czarliński, E. Donimirski, J. Glinkiewicz.
— W dniu wczorajszym w kościele ewangelickiem pobło­

gosławił związek małżeński pomiędzy p. Ludwikiem Zielonką 
buchhalterem fabryki Cegielskiego, a p. Seweryną Welzant 
z domu Niklaus, wśród licznie zebranej publiczności, pastor 
kalwiński z Orzeszkowa.

— * Grono profesorów tutejszego gimnazyum Maryi 
Magdaleny powiększyło się o jednego członka. W tych dniach 
bowiem rozpoczął udzielać lekcyi historyi i niemieckiego języ­
ka kandydat p. dr. Forster.

— * Zawieszenie robót w fabryce Cegielskiego, o któ­
rćin wczoraj pisaliśmy, już się ukończyło i większa część stry- 
kujących robotników pracuje już dzisiaj od rana w fabryce. Ce­
lem bliższego porozumienia się, zebrali się wczoraj wszyscy ro­
botnicy w lokalu p. Filipowicza, pod przewodnictwem pana 
Ahl inżyniera. Pan Ahl oznajmił zgromadzonym, że pp. Bent­
kowski i Leinweber zarządzający obecnie fabryką, przysta- 
ją na żądaną wypłatę tygodniową, ale na podwyższenie płacy 
o 25 procent obecnie zezwolić nie mogą, bo wprzód muszą za­
prowadzić odpowiednia do tego zmianę cen fabrycznych wyro­
bów. Pp. Ahl i Krótki zwracali uwagę zgromadzonym na 
siuszne żądania ze strony robotników, ale kładli ptzytćm przy­
cisk na to, że na chwilę przerwane roboty, natychmiast na no­
wo rozpocząć należy, bo na pomoc znikąd liczyć nie można, a 
rodziny robotnicze mogłyby naraz w wielką popaść nędzę. Zgro­
madzenie rozeszło się nie uchwaliwszy nic stanowczego. Dla u- 
trzymania porządku obecnymi byli na zebraniu komisarze poli­
cyjni pp- Kaethner i Crusius.

— * Dzisiaj aresztowano w mieście naszćm syna niejakie­
go» Albrechta służącego banku berlińskiego, który przed nie­
dawnym czasem skradl był 36,000 tal. z banku i zniknął. Za 
ujęcie samego Albrechta wyznaczono wysoką nagrodę.

— * W Towarzystwie politechnicznem wykazywał Dr. 
Szafarkiewicz potrzebę drenowania wyżej położonej części mia­
sta Poznania. Niektóre sklepy są w tćj części tak mokre, iż wo­
dę tylko za pomocą pump wydobywać trzeba. Przyczyna tego 
napływu wody leży niezawodnie w tćm, iż grunt, na którym ta 
część miasta jest wybudowaną, jest gliniastym, a który się w 
kształcie wałów pod nią ciągnie, tak, że niektóre domy na grun­
cie zupełnie suchym stoją, podczas kiedy sąsiednie stojąc nad 
kotliną, zkąd woda wcale najmniejszego nie ma wpływu, dołem 
we wodzie się zanurzają. Drenowanie pokazało się przy takich 
gruntach bardzo skutecznćm, jak tego na domie nowego Ziem- 
stwa mamy przykład, gdzie rury zaprowadzone zostały z ko­
sztem 300 tal. Tćmi rurami odchodzi woda do głębokiej studni 
na podwórzu wykopanej, z której się potem pumpami wydoby­
wa, a dolne pomieszkania Ziemstwa’ odtąd całkiem są suche. 
Najdogodniej i najkorzystniej byłoby, gdyby całe części miasta. 
rurami dołem były okolone. Zgromadzenie oświadczyło się za 
tćm i uznało, iż drenowanie leży w interesie ogólnego stanu 
zdrowia.

Następnie rozbierano pytanie, czy fabryki okowity do fa­
bryk chemicznych zaliczać można lub nie. Pytanie to postawiono 
tylko w praktycznym celu, chcąc przez to dojść do wyjaśnienia, 
czy sąsiedzi mieli słuszność nie pozwalając pewnemu przedsię­
biorstwu budować fabryki okowity, czy nie. Protest ten uznano 
za słuszny, gdyż wyrażono się, iż fabryka okowity, jako fabryka 
chemiczna, wymaga do budowania pozwolenia rządu. Zgroma­
dzenie było przeważnie przeciwnego przekonania, ’i to dla tego, 
że okowita surowa, przez destylacyą, zatem przez proces fizy­
czny, w dwie główne ingredyeneye: wyskok winny i męty się 
rozkłada, przy czćm wcale proces chemiczny nie zachodzi.

— * W Gostyniu daje dziś towarzystwo teatralne p. Ka- 
licińskiego1 oryginalną komedyą I. Korzeniowskiego pod tytu­
łem': Ofiara Staropolska, czyli Młoda żona staruszka, 
a właściwie: Stary mąż. Podobne samowolne przekręcanie 
tytułów uważamy za arcy nie stosowne.

— * Wychodztwo do Ameryki, jak pisze Gazeta To­
ruńska, coraz większe przybiera rozmiary. Z jednego Chojni­
ckiego powiatu wyemigrowało w ostatnich latach około 3000 
osób. 0 nas, jak się dowiadujemy, wyemigrowało z samego 
Sam o strzela 37 rodzin i to w jednym roku.

— * W Mixtacie, jak się dowiadujemy z Orędownika, 
zawiązało się Towarzystwo ró lniczo-przemysłowe.

— * Piętnaście rodzin liczących razem 45 osób, zostało 
podług policyjnego sprawozdania, przy ostatniej przeprowadzce 
1 kwietnia, bez dachu.

— * Z Raszkowa donoszą, że gospodarze W. i K. z R. 
wybrali się cichaczem do przyległego lasu księcia Thurn Taxis 
celem kradzieży drzewa, ale tak nieszczęśliwie pierwszą zaraz 
spuścili sosnę, że, ta padając zabiła im na miejscu ciężarem swym 
obadwa konie. Bez drzewa i koni, ledwo z wozem uciec 
zdołali.

— * W Pruślinie i Lamkach, wioskach pomiędzy Ostro­
wem i Raszkowem, pokazała się między psami wścieklizna.

— * Magistrat miasta Ostrowa postanowił« podpisać za 
15,000 tal. akcyi na budowę z Leszna na Krobią, Krotoszyn
1 Ostrów do Kalisza. Te 15,050 tal. zamierza wziąść drogą 
pożyczki z berlińskiej B od e n-K redi t-A k ti e n-G e s e 11 s c h a ft. 
Celem ostatecznego obradzenia i uchwalenia tćj sprawy ma się 
w tych dniach odbyć posiedzenie reprezentantów miasta.

— * Progimnazyum Trzemeszeńskie liczyło z końcem 
ubiegłego roku szkolnego 146 uczniów i to 91 katolików, 33 
protestantów i 22 uczniów mojżeszowego wyznania.- Miejsco­
wych uczniów uczęszczało do zakładu 74. Przy progimnazyum 
zatrudnionych było prócz dyrektora dr. Sarg, 7 nauczycieli i
2 nauczycieli reiigii. Prócz ospy, tyfusu i innych chorób, za­
raźliwe zapalenie ócz w lutym b. r. tak silnie zaczęto się sze­
rzyć pomiędzy uczniami, że po rewizyi dokonanćj przez powia­
towego fizyka dr. Zippert z Mogilna, musiano 7 marca b. r. 
zakład na czas niejakiś całkiem zamknąć.

— * Nieświadomość i łatwowierność naszego wiejskie­
go ludu, raz poraź do smutnych prowadzi rezultatów. W oda- 
lanowskim powiecie graniczącym tuż z Kongresówka, użył 
żyd chłopka polskiego do przemycania za granicę towarów. 
Chłop dobrze płacony wynosił ile mógł za kordon,-a w celu za­
robienia «jak najwięcej, prosił żyda, aby mu większe partye to- 
Warow powierzył. Zyd przystał na to, ale żądał zarazem od chło­
pa aby mu wystawił wexel na odebrane towary, tłómacząc się 
tćm, iż musi mieć w ręku jakieś zabezpieczenie w razie gdyby 
towary przepadły. Łatwowierny chłop wystawił wexel i dalej 
prowadził kontrabandę. Aż tu naraz dostaje zapozew od sądu, 
aby się stawił na termin w wexlowéj skardze. Chłop udał’ się 
swym zwykłym trybem do żyda, a żyd mu na to, że to tylko 
czcza forma i nie potrzebuje wcale chodzić do sądu. Chłop na­
turalnie usłuchał rady zwykłego swego przyjaciela, nie stawił się 
przed sądem, a wyrok in conturaaciam o zapłacenie wekslu na 
600 tal. wraz z procentem i kosztami, pozbawi go pewno nie­
bawem gospodarstwa, które pójdzie na subhastę. Weksel jest 
wiarogodnym opatrzony podpisem, a łatwowierny chopek nie 
tak łatwo będzie mógł dowieść żydowi oszustwa.

—• * Sąd przysięgłych w Bydgoszczy skazał pod dniem 
9 b. m. niejakiegoś budnika Dąbrowskiego z Tuczna za za­
mordowanie niezamężnej Petroneli Adamskiej również z Tuczna 
na śmierć. Adamska znikła około 1 października ;r. p. ze wsi 
i nie można było wykryć śladów jej obecnego pobytu. Bada­
ny Dąbrowski, u którego mieszkała i który ją poniewierał, czy­
by nie wiedział gdzie się zapodziała, odpowiadał zawsze, że 
pewno się utopiła. Jakoż ku końcowi października ludzie zaję­
ci zbiorem siana na łońskich łąkach, zaleźli w topieli ciało 
Adamskiej z dwoma wielkiemi ranami na głowie i małą kołdrą 
około brzucha, skręconą i związaną w gruby pęk na plecach. 
Siady do topieli wykazywały wyraźnie, że zamordowana po 
spełnionej zbrodni zawleczoną została w miejsce w którćin ją 
znaleziono. Aresztowany Dąbrowski, bo wszystkie oznaki mó­
wiły wyraźnie, że on tylko mógł być spraweą tćj zbrodni, zwła­
szcza iż jak świadkowie zeznali nieraz się wyrażał', że ja kiedy 
jeszcze zabije, nie przyznał się do winy, ale plątajac sie’ ciągle 
w zeznaniach, rzucił na siebie tćm silniejsze podejrzenie. Głó-

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Rękodzielnika wyszedł Nr. 7 i zawiera treść nastę­

pującą: Kilka słów do panów majstrów. — Wiadomości techni­
czne. — Matylda, powieść Aleksandra Dumas. — Ruch stowa­
rzyszeń. — Kronika. — Przegląd polityczny.

— Gwiazdki Cieszyńskiej wyszedł Nr. 15 i zawiera: 
Duch Bismarcka. — Prawda i marzenie, powieść napisana przez 
Annę Krakowiankę. (C. d.). — Mazzini. (C. d.). — Stósunki 
stronnictw w obecnćj walce wyborczej w Czechach. — Przegląd 
polityczny. — Rozmaitości. — Z Cieszyna.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
Giełda poznańska, 16 kwietnia.

Poznańskie stare 3'% % listy zastawne 95 pł. Poznańskie 
nowe 4% listy zastawne 91"/,, talarów płacono. — Poznańskie 
listy rent. 94% tal. żąd. —Pozn. 5% obligacye prow. — tal. 
żąd. — pł. — Pozn. 5°|„ procent, obligacye powiatowe 100’/e pt. 
Poznańskie 4% °|0 oblig. powiatowe — tal. płac. Oblig. pozn. mel. 
Obry — pł. Oblig. miejsk. 5% 100 tal. płac. Oblig. miejsk. 4% 
— tal. pl. Akcye poz. banku realno-kredyt. — tal. pł. Rumuny— 
talar. — Północno-niemiecka pożyczka związkowa 100% tal. 
żąd. — Polskie banknoty 82'% tal. żąd. Starogrodz. - pozuańsk.’ 
Akcye kol. — ------płacono.

Żyto: wypowiedziano — węcpli; na wiosnę 52% kwieć. 
52%, na kwiec.-maj 52'% maj-czer. 52'%-52’/12 czerwiec-lipiec 
53 lipiec-sierpień 52’% tal. płac.

Okowita: z beczką: wypow. — kwart; kwiecień 22%, 
maj 22% czerwiec 23 lipiec 23>% sierpień 23'/, 
wrzesień — w związku — w miejscu bez beczki — tal 
płac.

Giełda wrocławska, 15 kwietnia
Koniczyna czerwona: per 100 kilo słabo; pośl. 24— 

26, średnia 28—31, piękna 33—36, wysoko piękna 37— 
39 tal. Koniczyna biała: per 100 kilo, słabo; pośled. 26— 
30, śred. 32—35, piękna 37—40, wys. pięk. 42—45 tal. Żyto: 
per 1000 kilo stałej; na kwiecień i kwiecień—maj 
54% pł. maj-czer. 54% pl. i żądano czerw.-lipiec. 54%-% pl. 
i żąd. lip.-sierp. 54% Pszenica: per 1000 kil. namarz.78'% żąd, 
Jęczm.: per 1000 kilo na kwieć. 48% talarów żąd. Owie’s: 
per 1000 kil. na kwiecień i kwiec.-maj 45 pł. maj-czer. — Rzep, 
per 1000kilo na kw. 118 pl. Olćj rzepio wy per 100 kilo spok: 
w miej.|25‘|,tal. pł.; na kw. i kw.-maj 24%-’%pł.maj-czer. 23'/2 tal. 
płacono. Okowita per 100 lit. po 100% ceny zmienne 
23'% tal. żąd. 23 pł. na kwiecień i kwiecieó-maj i maj-cz. 23'% 
pł. czer.-lipiec 23%, tal. lip.-sierp. 23'% tal. pł.

w sgr. za 100 kilo neto. %
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* Itląka. Berlin, 15 kwietnia. Mąka pszenna nr. 0 
10= 6-10%2 tal. nr. 0 i 1 10—9%, tal. rżana nr. 0 8>%—7% tal. 
nr. 0 i 1 7’|12-7% tal.

Giełda berlińska, 15 kwietnia 
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 67—83 tal. wedle 

jak. żąd.; żółtą 78'% pł. zapolską białą — tal.pł.; nakwie.— 
kwieeien-maj. 793 ,-79’% maj-czerwiec 77-76% czerwiec-lipiec 
76'|2-76lip.-sierp. 76-75'2-%pł. Żyto per 1000kil. w miejs.51-58% 
wedle jak. żądano, — dob. 51’|2-54 tal. z kolei płacono; na 
kw. i kwiec.-maj 52-51% maj-czer. 52%-52’8 cz.-lipiec 
53-52% tal. lipiec-sierpień — Jęczmień per 1000 kilo 
mały i wielki 45-60. talarów wedle jakości żądano. Owies 
per 1000 kilo w miej. 42-51 we. jak. żąd. pośl. wsch.-pr. 42-45% 
pomorskiej i marchijskićj 46—48% talarów na kwiecień - maj 
46'-'2 maj-cz. 46'|2 czer.-lip. 46’% żad. i pł. Groch 
per 1000 kilo do gotow. 50-57 tal. na paszę 45-48 tal. Rzep 
per 1000 kilo — — tal. Rzepik — — tal. Olćj rze­
pio wy per 100 kil. w mie. 24% tal. pł. ; kwieć, i kwiec.- 
maj 24’%-24’lemaj-czer. 23% -23'|, płacono.— Olćj lniany per 
100 kil. w miej. 25% fal. 01 é j s k a 1 n y pł. 100 kil. w miej. 12% tal ; 
na kw. i kwiecień-maj 11% tal. płacono, maj-czerwiec — 
sierp.-wrz. — płac. — Okowita per lOOlitr. po 100% = 10000% 
w miejscu bez becz. 23 tal. 26-20 sbr. kwiecień i kwiec.-maj 
23 tal. 15-14 sgr. maj-czerw. 16-15 sgr. czer.-lip. 23 tal. 20-18 sgr. 
pł. | lip.-sierp. 23 tal. 22—20 sgr.

Kursa telegraficzne.
SZCZECIHT 16 kwietnia 1872.

Ole j rzepiowy.-stale, 
w miejscu 25'%

stan powietrza:
Pszenica: stale, 

na wiosnę 77
na maj-czerwiec 77

Żyto: stale, 
na wiosnę 51'2 
na maj-czerwiec 51% 
na czerw.-lipiec 52%

JiB-lBllil.1V 16 kwietnia 1872, 
Etan powietrza: zmienno

Pszenica: stale 
na kwiecień-maj 
na czerwiec-lip.

Żyto: spok. 
w miejscu . . 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
na czer.-lipiec. 
Olej rz. spok. 
w miejscu . . 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
na wrześ.-paźdź. 
Okowita: spok. 
na kwiee-maj . 
na lipiec-sierp. 
na wrzesieó-paźd. 
Owies: spokoj. 
na kwieć.

na kw. maj 24' 
na jesień 23%

Okowita: stale 
w miejscu 23'% 
na wiosnę 23% 
na maj-czer. 23% 
na czer.-lip. 23%

kurs kurs
początk. końcowy początk. końcowy

79%
76=b

79’ /_ Olćj skalny:
77% w miejscu 12% —
77%

March. pozn. E. B. 59%
52-% Pruskie oblig. p. 90%
51% 52%, Nowe pozn. list. z. — 92
52% 52% Pozn. rent, listy — /8
52% 53% Kolej żel. państ. 224 224%

Lombardy . . 120 120
25 Austr. losy z 1860 — 917«
24% 25’%

93’L
Włoska renta . 
Amerykany

67
96%

67

23'% 23 Austr. akcye kred 200'z. 201'Z2
Pożyczka turecka 51’% 51%

23 13 23 16
7'/2 % Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rossyj. banknoty

— 54'Z2
62%

23 20 23 25 — 82%21 — 21 — Austr. renta sreb. 
Usposob: słabe

— 63'%

— 46%

W Skalmierzycach dnia 15 b. m. wieczorem umarł

Ks. Jakób Zawidzki
dziekan, em. i proboszcz lat 74 majac. Wyprowadze­
nie ztyłok do kościoła miejscowego odbędzie się we 
środę d. 17 o godzinie 6 wieczorem, pogrzeb nazajutrz 
rano o godzinie 9.

Ks. Jagielski.
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nadejściu i końcu czasu jazdy, da się znak 
dzwonkiem. (1901)

Bydgoszcz, 1 marca 1872.
Magistrat. Powiatowe towarzystwo 

Bose. Waldow. agronomiczne.
Boas. Woermann.

Na dniu 14 b. in. o godzinie
10| wieczorem przeniosła się 
do wieczności ś. p.

Tekla z Bogdańskich 
Kurcewska, 

małżonka niegdyś ś. p. Nepo­
mucena Kurcewskiego, tajnego 
radzcy sprawiedliwości, — w 
87 roku życia swego. O8") 

Wyprowadzenie zwłok zmar­
łej na cmentarz farny, nastąpi 
z miejsca zamieszkania przy ul. 
Lipowej w dniu 18tym o godz. 
4 po południu, o czćm dono­
szą ciężkim smutkiem strapieni

zięć i córki.

Walne Zebranie,
Tow. Pożyczkowego
odbędzie się dnia 24 bm. (w dzień 
modlitwy) o godzinie 4 po połud. 
w lokalu naszego podskarbiego p. 
L. Lewandowicza, na które uprzej 
mie zaprasza O

Zarząd.

’ «• Król. Pr. losy loteryjne
przesyła do główn. ciągn. za gotówkę 
(nawet podczas ciągnienia): Oryginalne 
’/, 85 tal., '|, 40 tal., '/, 20tal. Udziałowe 

, >|4 18tal., '|, 9tal., >|t8 4'/,, >/,, 27, tal. , 
| S fi. C. Hallll w Berlinie, Jerusale.merst 11.]

(1626)

Na obecną porę polecamy znajdujący się u nas na skład
nawóz 100 centnarów (1831)

zig

(1906)

Nauczycielka muzykalna, zna­
jąca język polski, francuski i niemiecki 
poszukuje miejsca. (1908)

Poznań poste restante M. P.

Dnia 15 bm. zakończył żywot do­
czesny (19:1)

Paweł Biskupski.
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. 

o godz. 4'!, z Chwaliszewa Nr. 8, 
o czem donosi krewnym i znajo­
mym pozostała

żona z familią.

Do pewnego zawiązanego Stowarzy­
szenia rolniczego, pożądanym jest mło­
dzieniec naukowo wykształ­
cony, posiadający dokładnie tak ję­
zyk polski, jako i niemiecki, oraz obe­
znany z czynnościami Towarzystw Ubez­
pieczeń. Pragnąci uzyskać pomie­
szczenie, zechcą się zgłosić w listach 
frankowanych, ce'.em powzięcia dalszych 
wiadomości do Expedycyi Dziennika 
Poznańskiego pod adresem C. K. 
________ (1900)

SIROP UŚMIERZAJĄCY
ze skórek gorzkich pomarańcz 

I BROMKU POTASSU 
P» J.-P. LAROZE, 

a, nie des Lions-Saint-Paul, Paryiu.

Wszyscy lekarze przyznają Bromkowi 
Polanu chemicznie czystemu działanie 
uśmierzające i kojące na rozdrażnienie ca­
łego systemu nerwowego. W połączeniu z 
Siropem Laroza ze skórek gorzkich poma­
rańcz,którego działanie regulujące iunkcye 
żołądka i kiszek jest powszechnie uznane, 
Bromek potassu przepisuje sią przez le­
karzy dla osób dorosłych w chorobach 
serca, kanałów trawienia i oddychania, 
w doległiwołciach nerwowych; w ogóle w 
cierpieniach nerwowych i wstanie ciąży jak 
również dla dzieci kiedy idzie o uspokoję 
nie rozdrainierja nerwowego,betsennołci 
i kasztu podczas wyrzynania się zębów. 

Dostać można w łfarszawie w skła­
dach materyalów aptecznych PP. Galłego 
i Spiessa; we Lwowie w apleceP. Mikolach; 
w Krakowie w aptece P. Trauczyńskiego; 
w Brodachn aptece P.Kullak; w Pozna­
niu z^tece D. Manke wieża; w ffiłnia w 
aptece P. Chróscickiego.

Obwieszczenie szkolne.
W skutek rozporządzenia Król. 

Prowinc. Kolegium szkólnego w Pozna- 
znaniu z dnia 13 b. m. nastąpi uro­
czyste otwarcie tutójszego króle­
wskiego gimnazjum katoli­
ckiego, d. 6go maja r. b., a 
egzamin zgłaszających się uczniów od­
bywać się będzie od Igo do 4go 
maja, o czem interesowanych rodzi­
ców i opiekunów niniejszćm zawiada­
miamy. (1904)

Wągrowiec, d. 15 kwietnia 1872 r.
Magistrat.

Alberti.

Ucznia z dostatecznemi wiadomo­
ściami szkólnemi przyjmie handel ma- 
teryałów piśmiennych, alfenidy i ga- 
lahteryi Antoniego Rosę w Po­
znaniu. (1270)

Eau de Melisę de Carmes, 
P. BOYER w Paryżu, 

woda z rośliny zwanej Miodo- 
wnikiem Karmelickiem, nagro­
dzona medalem na Powsze­
chnej Wystawie w Londynie 

w. r. 1862.
Środek ten powszechnie znany i używa­

ny w Paryżu przeciw cholerze, apopleksyom. 
sparaliżowaniu, zemdleniu, migrenom, boleści i 
rznięciu w żołądku, niestrawności itp.

Skład główny w Paryżu u p. B o y e r, 
przy ulicy Taranne Nr. 14, — w Poznaniu 
w składzie materyał. apteez. R. Barciko- 
wskiego i aptece dr. Mankiewicza. (1522)

Precz ze siwizną.MELANOGENE.
Wj borna tynktura do włosów, przygoto­

wana przez Panu Dicąuemari-e w Pa­
ryżu. W jednej chwili zmienia siwe włosy 
na głowie i na brodzie i nadajc im kolor 
naturalny, jaki się podoba bez żadnego nie­
bezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bez- 
óonnn jest skuteczniejszą od wszelkich tego 
rodzaju preparatów.

Skład w Poznaniu w aptece Dra. Man­
kiewicza i u T. Lnzińskiego ; w Kra­
kowie p. Trauczyńskiego; we Lwowii 
w aptece p. Mikolascli ; w Brodach w 
piece p, Kullak; w Warszawie w za- 

1 ładzie fryzyersko-perukarskim p. Pobore- 
ckiego. |1427)

Siarczan potażu i magnezyi,
Bank-rólniczo przemysłowy

Kiuilecki, Potocki i Spółka.

Licytacya drzewa.
W wtorek d. 23 kwietnia r. b. od godziny 9tej z rana począwszy, 0(j 

będzie się licytacya następującego drzewa porządkowego i opałowego z boru 
Bytyńskiego a mianowicie

99 sztuk brzózek
100 Metrów brzozowego, sosnowego i osowego szczepowego
100 „ brzozowćj, sosnowćj
150 „ sosnowych pieńków,
50 „ osowej kneblówki Illciej klasy

1000 .„ dębowego, brzozowego, grabowego, sosnowego i oso­
wego chróstu.

za cenę najwięcćj dającemu pod warunkami, które w terminie ogłoszone zo­
staną. Miejsce zebranie w oddzielę 7mym nad drogą Bytyńsko-Mieściską.

Młodasko 15 kwietnia 1872.
Zarząd leśny.

Z. p. Thomas.

osowćj kneblówki Iszéj klasy

Poszukuje się w celu zakupna re 
pozytoryum jako też i innych 
sprzętów do szynku potrzebnych. 
Oferty przyjmuje sub. M. Eksped. 
Dziennika. (1897)

Bftoóau,

Obicia (tapety)
w najnowszym guście, w wielkim wyborze, począwszy od naj­
tańszych poleca (1896)

handel Antoniego Rosę
w Poznaniu w Bazarze.

Sprzedaż konieczna.
Dobra szlacheckie Wielkie i Małe Sie­

kierki i gościniec, w powiecie Średzkim 
położone, w księdze hipotecznej sądu tu­
tejszego zapisane, do Ludwika Knape nale­
żące, których tytuł własności na imię jego 
jest zapisany i które, z objętością 799 he­
ktarów 65 arów 60 lasek kwadratowych o- 
płacie podatku gruntowego ulegają, po­
dług ustalonego czystego przychodu na po­
datek z gruntu na 2180 tal. 15 sgr. i na 
podatek budynkowy z wartości użytku na 
293 tal. podane, sprzedane być mają drogą

subhastacyi koniecznej
dnia 29 mąja r. b.

przedpołud. o godz. lOtej 
w lokalu urzędowym podpisanego Sądu po­
wiatowego. (782)

Środa, dnia I3go stycznia 1872.
Królewski sąd pow.

Sędzia subhastacyjny.

1 tal. nagrody
odbierze odemnie ten, kto mi wskaże 
miejsce pobytu pp. Tomasza i Xa- 
werego Zakrzewskich (1902)

Caldarola.
Tanio! Tanio!

Czapki negliżowe, koronki, wstążki, fie- 
ranki, kołdry, biała i kolorowa pika na su­
knie, rękawiczki i pończochy. (1816) 
W- J- Guttmann. Szeroka ul. 7. I piętro.

Świeżą limfę
(bez glyceryny) 

przesyła w rurkach pojedyńczo po 10 sgr. 
Dr. med. Gabriel w Głogowie.

(1903)

Pracownią swoją przeniosłem pod
Nr. 21. przy ulicy kramarskiej,

o czem zawiadamiając Szanowną publiczność, polecam 
się Jej wysokim względom. (1912)

Witalis €idrski9
Tokarz i parasolnik.

Olej wulkaniczny
jako najwyborniejszy i najoszczędniejszy 
materyał do smarowania dla machin, wa­
tów osi, pump itp. jedynie prawdziwy i nie- 
sfałszowany że źródeł ziemnych to­
warzystwa
Vulcanic Olland Coal 

Compagnie
w Zachodniej Wirginii, Ameryka Półno­
cna U. S., do nabycia jedynie przez

S. A. Kruegera,
Poznań kantor Fryderykowska ulica 32 a. 
skład Wilhelmowska ul. 29 39. (1089)

HEMOROIDY^
LECZĄ SIE SZYBRO 

K%nvkiiAiE.
Bez niebezpieczeństwa wpę-| 

(lżenia wewnątrz
przez użycie Pigułek ze Scordium

Dra. LEBEL w Paryżu.
Ulica Lafayette, 113 — Cena 3 i 4 fr.l 

W Poznaniu w aptece p. Dra llan-l 
kie wieża; we Lwowie w aptece p.l 
Mikolasch; w Brodach w aptece p.| 
Kullak; w Krakowie w aptece p. Trau-| 
c z y rrs k i e g o. — [90]

LlJ

Z rocznotargiem (jarmarkiem) na konie na 
dzień 2 i 3 maja wyznaczonym, połączy się 
także targ na bydło chlewne i tuczne. Targ 
odbędzie się na placu Weltzina.

Stajnie i barjery dla koni urządzą się na 
bezpośrednio z placem Weltzina stykającym 
się placu giinnazyalnym, dla bydła zaś tak 
chlewnego jak tucznego tuż przy placu 
Weltzina przy ulicy szkólnćj.

Z zamówieniami na miejsca zakryte i o- 
grodzenie na cały czas targu należy się u- 
dać do radzcy miejskiego Waldow naj­
później do 26 b. m. Cena miejsc jest na­
stępująca :

Miejsce zakryte i ogrodzone dla jednego 
konia' lub wołu kosztuje 2 tal., zakryte, nie 
ogrodzone 1 tal; od zakrytych szop dla ró­
żnego rodzaju bydia płaci się za każdą sto­
pę kwadratową z osobna, i to: za stopę 
kwadr, miejsca, przeznaczonego dla bara- 
nów, lub tłustych skopów płaci się 1 sgr. 
dla bydła tuczonego 8 fen. Późniejsze zgło­
szenia podniosą cenę miejsc o 25°|O

Zamówione miejsca lub stajnie wskaże na 
żądanie zarządzca już 1 lub. też 2 maja po 
złożeniu wyznaczonej za miejsce ceny.

Każdy właściciel, chcący umieścić konie 
lub bydło swoje przy barjerze, obowiązany 
jest wykupić w biórze targowem stósownie 
do tój okoliczności wygotowany bilet, i ta­
kowy na kilkorazowe wiązanie zarządzcy 
targu pokazać.

Do jazdy konnej i powozami wyznaczony 
jest czas od godz. 10'/, do 12 przed połu­
dniem i od 37, do 5 po południu, do cze­
go się właściciele zastósować winni. Przy

Zarząd Zdrojowisk
Iwonickich

ma zaszczyt podać do wiadomości, że 
6 kwietnia rb. rozpoczęło się nalewa­
nie wody pod dozorem i odpowiedzial­
nością lekarza zdrojowego. (1837)

Cena paki 40 flaszek wynosi przy 
źródle 10 Złr. a. w.

Zamówienia uskutecznia Zarząd 
zdrojowisk w Iwoniczu,

Szampan
butelka po 20 sgr., ’|j butelki po 12 sgr. 
z francuskiemi etykietami — od znawców 
win za najlepszy, uznany od -wielu francu­
skich marek i w podobny sposób jak fran­
cuskie wino szampańskie fabrykowany, nie 
może być uważanym za naśladowany.

0. & H. Graeger, Berlin
Sklep i Biuro, Oranienstr. 88.

NB. Próby za zaliczka rozsyłają sie dalej. 
__________________ (1439)

Choroby syfilityczne,
skóry, słabości nerwowe (niokrzenie, 
boleści pęcherza i krzyża, chorobę miodo­
wą impotencyą) leczy także listownie do­
kładnie i szybko lekarz specyalny Dr. med.. szyb
Cronfeld, Berlin Karlsstr. 22. (1C01)

Akcye zakładowe kolei żelaznych.

Akwizgrań.-mastrych. 4 
Perlińsko-zgorzelieka 4 
Perl.-poczdam.-magdb. 4 
Lerlińsko-szczecińska 4 
Czeska kolej zachodn. 5

llalls.-żóraw.-gubeńsk. 4 
Kolćj po prawym brze- 5 

gn Odry
archijsko-poznańska 4 

Dolnoszląz.-march. 4 
C órnoszląs. kol.lit.A.C. 3'/, 

dito lit.B. 3'/,
Wschodniopruska kol.

południowa 4
Nadreńska 4

dito lit. B. 4 
Starogardzko-poznańs. 4'/, 
Brzesko-kijowska 5 
Bizesko-grajewska 5 
Galicyjska Ludwika 5 

Austr.-franc. kolój pań. 5

Austr. półn. zachodnia a 
dito kolój Rudolfa 5 
dito kolej połudn. 5

Węgiersko-galicyjska 5 
Warszawsko-bydgosk. 4 
Warszawsko-wiedeńsk. 5 
Elżbiety kolej zachód. ¡5 
Wrocławsko-warszawa.—

50’/, pł.
! 78’|, pł.
225 pł. 

i 1891/, pł.
¡ H6'|, pł.

64'i, pł.
118 pł.

59’,» pł. .
95'I, pł.
216 pł.
187 pł.

49’ł, pł. 
172'/,-l-’|, pł. 
96'/, pł.
99’/, pł.
— Pb 
43’ , pł.
115'/, et 3’,-4 pł.

227-4'!, Pł-

127 et 6-V, pl.
807, pł.
121'|,-20 p.

— pł-
— Pł-

86'|, Pł-
112 et 11-’|, Pł-

Krajowe obligacye pierwotne.

Akwisgr.-mastr. I einis. 
dito II emis. 
dito III emis.

Berlińsko-zgorzelicka
Berl.-poczd.-magdeb.

lit. A i B. 
lit. C. 
lit. D.

Koloń. - mine . I emis.
dito 11 dito
dito II dito
dito III dito
dito III dito
dito IV dito
dito V dito

Marchijsko-poznańska
Magdeb-balbersztacka

dito z r. 1865 
dito z r. 1870 

Górnoszlązka litera A.
dito litera B.
dito litera C.
dito litera D.
dito litera E.
dito litera F.
dito litera G.
ditt litera H.

47,
5
5
5

4
4
5
4’/,
5
4
|4
¡4'/.
!5
4
4
47,
Í'/'
5 
4
37,
4
4
37,
47,
4'/,
47,
4’/.
4

Góraośl. brzegs..-niska 
dito koźlo-bogumiń. 

dito III emisya 4'/, 
dito IV emisya \i'/2 
dito IV emisya ¡5

92 pł. i żąd.
99 pł 
98 pł.
102’/, pł.

— Pł- 
917, pł.
100 pł.
100 żad. 
102’/, pł. 
91‘ls pł. 
92'/, pł. 
1007, pł. 
91’!, pł. 
917, pł.
102 żąd. 
995|, pł. 
995¡, pł. 
102’/, pł.
— Pł-
— Pt
— Pł-
— pł.
84'I, pł. 
99’/, pł. 
99’/, żąd. 
99’|, żąd.
— pł.
93 pł.
98'!, żąd. 
98'/, żąd.
103 pł.

1 wszelkie cierpie­
li nia nerwom
1 każdej chwili ustę- 
J pują po użyciu pigu­

łek anti - newralgij- 
nych dra CRONlER. Skład w Paryżu w
aptece p Levasseur, rue de la Monnaie 19, 
w Poznaniu w aptece dra Manklewi- 
cza, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. CSallego i Spiessa.

[849]

(Li Ameryki północnej
wyprawia ze Szczecina Nowego Yorku
po jak najtańszych cenach zapomocą bałtyckiego Lloyda ze 

Szczecina (parowce no- cztowe A. 1)
Każdej bliższej wiadomości udziela jak najchętniej

11. «ianiisizklewicz w Szczecinie

Podróż, i emigrantów

BollwerlŁ 33.
Król, pruski konces. ajent jenerany. (1107)

Oryginalne amerykańskie
Buckeye machiny do koszeniatrawy i zboża
polecam uprzejmie i proszę o względy. Sprawozdanie królew­
skiej akademii w Prószkowie o rzeczonej machinie 
przesyłam każdemu, kto tego sobie życzy. Polecam dalej

Marshalla lokomobile i młockarnie, 
Smytha machiny do dryfowania, 

Fowlera i Fiskena parowe pługi,
jako też tak zwane Siedenmaschinen, stępy do tłu­
czenia kuchów, konne motyki, siekacze do kar 
tofli i buraków, tartaki, śrótowniki, machiny 
do czyszczenia itd. z najlepszych angielskich fabryk. 

11882 H. Humbert, “IST Wrocław.

Kurs papierów na giełdzie.
Berlin, dnia 15 kwietnia 1872.

Górnoszl. starisg.-pozn. 14 
dito II emisya |4'/,
dito III emisya ¡47,

Wsch.-prus.kol.połudn.ió 
dito litera B. 5

Kol.po praw.brzeg.Odr. 5

— pł.
99’|, pł. 
99’, pł. 
101’/, pł. 
101’, pł. 
102'/, żąd.

Zagraniczne obligacye pierwotne.

Charkowsk.-azowsk. |5 
Charkow-kremencz. 5 
Gal. kolój Karola Ludw. 5 

dito II emisya |5 
dito III emisya :5

Jelecko-orelska ¡5
Jelecko-woroneżka 5
Kozłowsk.-woroneżka 5 
Kursko-Charkowska 5 
Kursko-Kijowska 5

dito mała 5
Lwowsko-czemiejows. 5 

dito II emisya 5 
dito III emisya (5

Moskiews.-riażańska 5 
Moskiews.-smoleńska (5 
Austr.-franc. kolój ¡3y, 
Węgiers. kolej wschód. (5 
Riażańsko-kozłowska 5 
Szujsko-iwanowska ¡5

dito mał. ¡5
Warszaws. -wied. II em. 5 

dito małe |5
dito III em. 
dito małe

94'/, pł.
947, pł.
93’/, pł.
91’|, pł.
89’!, żad.
947, pł.
927, pł.
95'|, pł.
94'!, żąd. 
94’/, pł.

— Pb 
70’/, pł.
81'), pł.
74' ¡, pł.
977, pł.
94’|, pł.
296 pł.
75>l, pł.
96 pł.
94 pł.
— żąd.
95'|, pł. i żąd.
— P*- 
95'|, pł.
— Pł-

Niemieckie papiery.

Półn.-niem. poż. związ. 5 
Dobrow. poż. państw. 4'/, 
Pożyczkapańst. zr.1859 5 
Obligi długu państwa 3'/, 
Prein. poż. pańs. z 1855 3'/. 
Listy zastawu, prask. 3'/,

dito 4
dito 4'/,
dito 5

Pomorskie listy zastaw. 3'/, 
dito 4
dito 4'/:

Poznańskie (nowe) 4 
Szląskie 3'/:

dito lit. A. 4
dito nowe 4

Zachodnio-pruskie 3'/,
dito 4
dito 4'/j
dito II serya 5

- ditto dito 4
Listy rent, pomorskie 4 

dito poznańskie 4 
dito pruskie 4 
dito szląskie |4

100’, pł. 
lOO’l, pł. 
100'', pi. 
90’/, pł. 
121s|, pł. 
857, pł. 
947, pł. 
100"|, pł. 
1007, pł. 
837, żąd. 
93’!, żąd. 
1007, pł. 
917, pł-
— P*-
— pł.
— pi- 
82’|, pł. 
92'/, pł. 
99’/, pł. 
102 (, pł. 
92'|, pł. 
967, pi- 
94'/, pł. 
95'/, pi. 
96'|, żibi.

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb. 
dito papier, 
dito losy z 1854. 
dito losy z 1860

, 637, ult. 63 pl. 
s 57’,-’ ,-'|,-58 pi. 
86'/, pł-
91’ ,-7,-‘ , pł-

Drukiem, j Nakładem drukarni J. I Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu-

_________ 0905)
Ucznia poszukuje Cukiernia

T. Wężyka
(1898)___ul. św. Marcin 66.

Dominium Dusina 
pod Gostyniem ma dwa łabę, 
llzle do sprzedania. (1849)

J. N. Kurnatowski. 
Pierwsze szparagi

i jeszcze (1909)

latorośle wina z kórz.
poleca Szokalski na Doi. Wildzie.

Dom. Kucz
pod Śmiglem po­
szukuje
30Ó macior

zdatnych do rozpłodu i osiemnaście 
młodych rosłych krów.

Łaskawe oferty uprasza się prze­
słać do Dom. Kołaczkowa st. 
pocztowa Borzykowo. (1907)

Posiadłości wiejskie
każdej wielkości, położone korzystnie w 
W. X. Poznańskióm, wskażę do taniego 
nabycia. ' (17671

Gerson Jarecki,
ul. Magazynowa 15, w Poznaniu.

polak, żonaty, wolny od 
wojskowości poszukuje 

_ umieszczenia jako rządz-
ca, lub plenipotent. W razie potrzeby mo­
że stawić kaucyą kilku tysięcy talarów. 

Adres post, restante S. S- Strzelno.
________ (1736)______________

Leśniczy biegły w swym zawodzie 
dobrćmi świadectwami i wiarogodną 

rekomendacyą znajdzie miejsce od Św. 
Jana r. b. w Królestwie Polskiem, pięć 
mil za Kaliszem. Zgłaszać się można 
listownie lub osobiście do Rossoszycy 
po Ołobokiem w W. X. Poznańskiem. 

__________________ (1878)
Doili. Czerliil pod Gołań­

cza poszukuje zaraz, lub od św. 
Wojciecha zdatnego ogrodo- 
WCZylia, któryby się zarazem 
trudnił służbą dworską, a od św. 
Jana dobrego kucharza nie­
żonatego. Świadectwa fr. (1843)

Agronom;O
Stanowczy sposób leczenia 
chorób płciowych, wszelkich
wyrzutów, ran syfilitycznycli

Doktora diable w Paryżu
rue Vlvlenue 36.

Skuteczność syropu 
roślinnego bezmerkuryab 
nego przeciw liszajom, 
syjililyeznym ranom, za­

nieczyszczeniu krwi, tak stanowczą się oka­
zała, że ją dzisiaj 60,000 listów dziękczyn­
nych ze wszystkich stron świata jak najza- 
szczytniéj popiera.

Przyjemnego smaku 
a w swćm działaniu 
łagodny syrop Cytry­
nianu żelaza dra Chaleb 

do dziś w użyciu będące a trudne do za­
życia, w skutkach zaś swoich wątpliwe ku. 
beby i kopajwy z rzędu lekarstw wypiera 
Bądź W nastrzykiwaniach, bądź wewnętrznie 
użyty, pokonywa z pewnością wszystkie niezno­
śne dolegliwości, jakiemi są: rzeczączki, - 
pławy, osłabienie kanału, otoki pęcherza.

Z powyżej wymienionemi, specyficznemi 
środkami łączy się j szcze maść przeciw-li- 
szajowa, preparacya do kąpieli mineralnych 
(Bains minéraux), maść przeciw-hemoroidalna, 
pigułki wyczyniające ze krwi zarazę.

We Lwowie jedynie w aptece P/oiro M<- 
kolasza, w Brodach w aptece p. Kullak, w 
Krakowie w aptece p. Traucżyłiskiego, w Po­
znaniu w aptece dra Jankiewicza i u R.
Barcikowslciego, w Warszawie w składach poszukuje miejsca od 1 lipca. Bliższa wia- 
materyałów apteez. pp. Ferd. Aug, (ra/Zeyoldomość u p. Ceptowskiego w Poznaniu 
i Spiessa. (6540) |31ałe Garbary Nr. 9. (1910)

DEPURATIF 
<iu SANG

PLUS DE 
CO PA H U

Austr. losy z 1858
dito losy z 1864 

Rosjsk.polsk.oblig.skar. 
Pols. listy zast. III em. 4

dito nowe 5 
Pols. listy likwidacyjn. 4 
Ameryk, pożycz. 1882 6 

dito 1885 6
dito 5

Bukar. losy 20-frank. — 
Rumuńska pożyczka 8 
Rum. oblig. kol.!żel. 7'/, 
Renta francuzka 5
Włoska renta 1 5.
Pożycz, turecka z r.1865 5

dito zr.1869 5

113' , żąd.
— żad.
76’|,'pł.
747, pł.
75 pł.
627, żad.
96”, ult. 96’!, Pi 
98’, pł.
967, pł.
— Pi-
94 mała 94'I, p 
547, pł- 
87'-, pl.
677,-’ , pł.
51’ »-7,-3 , pł- 
61'/, mała 617, p

Akcye bankowe i banków kredytowych.

ToTTph 
154 pł.

Pow. bank depozyt.
Berlińs. stowarz. handl.

Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers. 
produktów
Wrocław, bank dyskon. 

dito wekslowy
Gdańsk, stów, bankowe 
Gdański bank prywatn. 
Darmstadzki bank
dto zwany Zettelbank 

Desawski bank kredyt. 
Niemiecki bank naród.

dito ditó Unii

94 żąd. 
122 pł.
— Pi­

lił’/, pł. 
164 pl. 
136', pl. 
1037, pł- 
115 pł. 
189‘I, pł 
118'/, pl- 
13 pł.
106 pł. 
126 pł.

Poszukuje się od 1 lipca rb. osoby 
zdatnej do wyręczenia Pani w domu 
i w całem kobiecem gospodarstwie. 
Pożądanćm ^byłoby, gdyby ta osoba 
biegła była w krawiecczyznie. Poszu­
kuje się także kucharza, opatrzonego 
dobremi świadectwami. Listy odbierać 
się będzie, pod adresem N. N. poste 
restant. Śrem, fr.________ (1895)

Służący, żonaty, zdatny, w sile wieku,

Stowarzysz, dyskont. 4
Hamburg«, bank handl. 5 
Gotajski bank kredyt. 4 
Hanowerski bank 4
Heski bank 4
Włosko-niemieckibank 6 
Królewieckibank pryw. 4 
Królewiecki bank stów. 5 
Kwileckiego i Sp. bank 5 
Magdeb. stów, bankowe 4 
Magdeb. stów, mekler. 4 
Magdeb. bank pryw. 4 
Meinigski bank kredyt. 4 
Austryack.zakład.kred. 5 
Austr.-niemiecki bank 5 
Wschodnio-niem. bank 4 
Pomors. bank. ryc. 4 
Poznańs. bank prowinc. 4 
Pruski bank akcyjny 4 
Pruski bank akc. centr. 5 
Prowine. stów, dyskont. 5 
Szląskie stowarz. bank] 4 
Szczeciń. bank stowarz.¡4

217'/, pł- i żąd.
119', pł. iżąd. 
1147, żąd.
107 pl.
109 pł.
- P'-
- pł.

117 pł.
128’, pł.
134'!, pł.
123'/, pł.
108 pł.
176 pl.
202'l,-200’.', pł- 
122’ , pł- 
119 pł. i 
113'/, pl.
114'|, pł- 
229 pł.
129 pl.
- Pi- .
172'|, pl- 
106", pł-

żąd.

żąd.

Moneta w złooie, srebrze I papierach^
TTÏ37Tpi-v 

9. 6'/,. pł- . . . 
5. 10‘|, pł- » z4d- 
5.15'|, pł-

Fryderyksdory 
Korony złote 
Napoleonsdory 
Imperyały 
Dolary
Złoto w sztab.funt eeln. 
Srebra funt celny 
Zagranicz. noty bank. 
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank.

I. ll'I. P*- 
4607, żąd. 
29. 20 pi. 
997s pł- 
90" ib pł- 
82‘|, pł- 
80‘/i, pł-
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